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II Krajowej Konferencji PZPR
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Edward Gierek wygłosił 
referat Biura Politycznego KC

Dalszy pomyśloy rozirój narodu
najwyższym celem partii

9 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie rozpoczęła się II Krajowa Konferencja 
PZPR. W toku dwudniowych obrad, w oparciu o do­
tychczasowe wyniki realizacji uchwał VII Zjazdu 
partii określi ona warunki i zadania ich pełnego wy­
konania w okresie do następnego zjazdu. Konferen­
cja jest doniosłym wydarzeniem w życiu partii i ca­
łego naszego społeczeństwa, ważnym etapem kon­
sekwentnego urzeczywistniania ambitnego programu 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju.
Konferencja zgromadziła de­

legatów, reprezentujących po­
nad 2,7-miiionową rzeszę człon­
ków i kandydatów partii. De­
legaci wybrani zostali na ple­
narnych posiedzeniach KW 
PZPR. W obradach uczestniczą 
członkowie i zastępcy człon­
ków Komitetu Centralnego 
partii oraz członkowie Central 
nej Komisji Rewizyjnej PZPR.

Ekipa sprawozdawców PAP 
relacjonuje:

Nad prezydium konferencji 
— wielki, stylizowany czerwo 
ny sztandar z napisem: 
„PZPR — II Krajowa Konfe­
rencja”; po bokach — flagi 
biało-czerwone.

Wokół całej kolistej sali, 
powyżej amfiteatru ciągnie 
się wielki transparent z has­
łem: „Partia nasza służy na­
rodowi. jego dobro — to nasz 
naj wyższy cel”.

Jest godzina 8.30. Rozlegają 
się gorące, długotrwałe okia- 
siki —.w prezydium II Krajo­
wej Konferencji PZPR zasia­
dają członkowie Komitetu 
Centralnego, a wśród nich: 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretaria­
tu KC —- Edward Bahiuch, 
Zdzisław Grudzień, Henryk 
Jabłoński. Mieczysław Jagiel­
ski, Piotr Jaroszewicz, Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania. Józef Kępa. Stanisław 
Kowalczyk, Władysław Kru­
czek. Stefan Olszowski, Jan 
Szydlak. Józef Tejchma. Kazi

mierz Barcik o wski, Jerzy Lu 
kaszewicz. Tadeusz Wrzasz- 
czyk, Ryszard Frelek, Alojzy 
Karkoszka. Józef Pińkowski, 
Andrzej Werblan, Zdzisław 
Zandarowski. Zdzisław Kurów 
ski, Zbigniew Zieliński oraz 
kierownicy wydziałów KC 
PZPR i pierwsi sekretarze

Omówienie referatu 
Biura Politycznego

KC PZPR
na str. 3 i 4 
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Transmisja w PR i TV
Dzisiaj o godzinie 17.55 

Polskie Radio w progra­
mach I, II, ni i IV oraz 
Telewizja Polska w progra 
mach I i II transmitować 
będą przebieg zakończenia 
obrad II Krajowej Konfe­
rencji Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

komitetów wojewódzkich par­
tii.

Zebrani intonują „Między­
narodówkę”.

W imieniu KC PZPR TI 
Krajową Konferencję Partyj­
ną otwiera przewodniczący 
jej obradom. I sekretarz KC 
Edward Gierek.

Zwołaliśmy konferencję —• 
powiedział Edward Gierek —

Na zdjęciu: prezydium II Krajowej Konferencji PZPR.
CAF — fot. Zagoździński

zgodnie ze statutem naszej 
partii, zgodnie z uchwałami 
Komitetu Centralnego. Na­
szym wspólnym zadaniem jest 
dokonanie rzeczowej, wnikli­

wej i krytycznej oceny do­
tychczasowego postępu w 
realizacji programu socjalis­
tycznego rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej u- 
chwalonego przez VII Zjazd. 
W oparciu o tę ocenę formu­
łować będziemy zadania na 
najbliższe 3 lata. Są to pod­
stawowe cele, jakie stoją 
przed naszymi roboczymi ob­
radami.

W przygotowaniach do kon 
ferencji uczestniczyła cała 
partia. Ważna rolę odegraro 
IX Plenum KC oraz plenar­
ne posiedzenia KW. które po­
przedziły konferencję.

Cenny dorobek wniosły ze­
brania i konferencje sprawo® 
dawczo-wyborcze organizacji 
partyjnych w zakładach pra­
cy. w miastach i gminach.

Na wyniki obrad konferen­
cji oczekują wraz z partia 
wszyscy ludzie pracy, cały na 
ród. Pracujmy więc tak. aby 
dorobek naszych obrad stano 
wił liczący się wkład w kształ 
towanie polityki i programu, 
zapewniających naszej ojczyź 
nie i naszemu narodowi dal­
szy pomyślny rozwój.

Edward Gierek powitał ser 
decznie w imieniu KC delega 
tów wyłonionych przez partie, 
gości konferencji: prezesa NK 
ZSL — Stanisława Gucwę 
przewodniczącego CK SD —■ 
Tadeusza Witolda Młyńczaka, 
wybitnych bezpartyjnych oby 

wateli, działaczy FJN, któ­
rych zaproszono do udziału w 
obradach.

I sekretarz KC powitał wszy 
stkich uczestników konferen­
cji. zaproszonych działaczy 
państwowych i gospodarczych, 
działaczy związków zawodo­
wych, ruchu młodzieżowego i 
organizacji społecznych, przed 
stawicieli środowisk nauko­
wych i twórczych, działaczy 
ruchu robotniczego i wałki o 
niepodległość, bohaterów pra­
cy socjalistycznej.

Delegaci przyjęli porządek i 
regulamin obrad konferencji 
Dokonano następnie jedno­
głośnego wyboru organów kon 
ferencji: Komisji Rezolucji i 
Wniosków, Komisji Mandato­
wej i Sekretariatu Konferen­
cji.

Funkcje przewodniczących 
organów konferencji powie­
rzono: Komisji Rezolucji i 
Wniosków — członkowi Biura 
Politycznego KC, I sckretarzo 
wi KW PZPR w Katowicach. 
Zdzisławowi Grudniowi; Ko­
misji Mandatowej — członko 
wi KC, I sekretarzowi KW 
PZPR w Bydgoszczy. Józefowi 
Majchrzakowi, a Sekretariatu 
Konferencji — sekretarzowi 
KC PZPR, Zdzisławowi Zan- 
dar o wskiemu.

Następnie Edward Gierek 
wygłosił referat Biura Poid- 
tycznego KC PZPR — „O kon 
sekwentną realizację progra­
mu podnoszenia jakości pracy 
i warunków życia, o dalsze 
umocnienie przewodniej roli

Dokończenie na str. 2

Z wyborczego kalendarza

Sprawnie przebiegają

W 65 rocznicę urodzin

Życzenia z Polski dla G. Kusaka krótko + krótko + krótko + krótko

przygotowania do wyborów
Sprawnie 

przebiega kam 
pania wybor­
cza do rad na 
rodowych stoo 
lia podstawo­
wego. Dwa as­
pekty są w os 

tatnich dniach jej najważniei 
sza treścią: sprawdzanie spi­
sów wyborców oraz zebrania 
konsultacyjne, podczas Któ­
rych omawiane są kandydat u 
ry na radnych. Społeczeństwo 
Wielkopolski żywo angażuje 
się w tę społeczną sprawę.

W przeprowadzeniu wybo- 
soisy wyborców spełniają 

szczególną rolę: są bowiem 
jedna z. gwarancji pełnej rea- 
feaę.ii zasady, powszechności. 
Dopełnienie tej czvnncści (do 
15 bm.. w lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych) u- 
możłiwi w dniu wyborów ood 
jęcie — bez przeszkód — oby 
watelskiego obowiązku i pra­
wa głosowania.

Dobiegły już końca zebra­
nia konsultacyjne w różnych 
środowiskach społeczno-zawo­
dowych, podczas których pre 

zentowa.no kandydatury oraz 
zgłaszano wnioski pod adre­
sem (przyszłych radnych. Zna 
leźli Isię wśród nich ludzio. 
którzy legitymują się wysoki 
mi walorami osobistymi i za­
wodowymi. cieszą się zaufa­
niem wyborców i Potrafią u- 
miejętnie godzić interesy spo­
łeczne z indywidualnymi, ogól 
nckrajowe z lokalnymi. Naj­
później do 11 stycznia br. li­
sty kandydatów na radnych 
stopnia podstawowego — po 
przyjęciu ich na plenarnych 
posiedzeniach terenowych ko 
mitetów FJN — przekazane 
zostaną poszczególnym komi­
sjom wyborczym wraz z in­
dywidualnymi oświadczeniami 
o zgodzie na kandydowanie.

Drugi etap kampanii wy­
borczej trwać będzie od ogło 
szenia (najpóźniej 16 stycznia) 
list kandydatów na radnych 
stopnia podstawowego — do 
dnia wyborów. Zainauguruje 
go plenarna sesja OK FJN. 
która uchwali platformę wy­
borczą. Najważniejszym ak­
centem tego etaou będą spot 
kania kandvdatów na rad­
nych z wyborcami, (res)

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i' przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski przesłali na ręce sekreta­
rza generalnego KC KPCz, 
prezy d ent a C z ec hosł o w a ćkie j 
Republiki Socjalistycznej Gu­
stawa Husaką depeszę z ser­
decznymi gratulacjami i gorą­
cymi życzeniami z okazji 65 
rocznicy urodzin.

W depeszy czytamy m. in.: 
„Naród polski zna i wysoko 
ceni Wasz osobisty wkład we

W hucie „Głogów 11“

Pierwszy spust miedzi 
z pieca zawiesinowego
9 bm. w dniu rozpoczęcia II 

Krajowej Konferencji PZPR, 
nastąpił pierwszy spust miedzi 
konwertorowej z pieca zawie­
sinowego — podstawowego 
agregatu nowej huty miedzi 
„Głogów II”. Oznacza to roz­
poczęcie produkcji miedzi we­
dług nowej w naszym hutnic­
twie bardzo ekonomicznej tech 
nologii wytopu tego metalu, 
umożliwiającej pominięcie naj­

wszechstronny rozwój polsko- 
czechosłowackiej przyjaźni i 
współpracy^ Wszechstronny 
rozwój naszych wzajemnych 
stosunków dobrze służy naro­
dom Polski' i Czechosłowacji 
przyczyniając się do umacnia­
nia siły i zwartości wspólno­
ty państw socjalistycznych. 
Wysoko cenimy, drogi towa­
rzyszu Husak, Wasz wkład w 
walkę wszystkich postępowych 
sił świata o sprawiedliwość 
społeczną, pokój i socjalizm”.

PAP

bardziej uciążliwych dla natu­
ralnego środowiska faz wy­
twórczości.

Budowana od 1974 r. huta 
miedzi „Głogów II”, przekazy-' 
wana była do rozruchu sukce­
sywnie w miarę kończenia 
poszczególnych węzłów produk 
cyjnych. W 1977 roku przeka­
zano 4 do eksploatacji wydział 
elektrorafinacji miedzi, piece 
anodowe. (PAP)

Pomoc prawna USA
Dyrektor Głównej Komisji Ba­

dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, C. Pilichowski, przepro­
wadził w Warszawie konferencję 
z przedstawicielem władz proku­
ratorskich USA z Nowego Jorku, 
A. T. de Vito, w sprawie udziele­
nia pomocy prawnej w zakresie 
śledztw przeciwko niektórym oso 
bom, podejrzanym o popełnienie 
zbrodni hitlerowskich, które prze 
bywają w USA. Osoby te zostały 
ujawnione w ostatnim czasie 
przez właściwe władze USA.

Proces o szpiegostwo
9 bm. przed sądem Warszaw­

skiego Okręgu Wojskowego roz­
poczęła się rozprawa M. i H. 
Preiss Oskarżonych o szpiego­
stwo.

Lot „Saluta-6”
Agencja TASS donosi z ośrod­

ka kierowania lotem, że kosmo­
nauci J. Romanlenko i G. Grecz 
ko kontynuują naukowo-tech­
niczne badania i eksperymenty 
na pilotowanej stacji orbitalnej 
„Salut-6”. Kosmonauci przepro­
wadzili m. in. kolejny cykl kom­
pleksowych badań systemu krwio 
biegu.

Rozmowy w Moskwie
W poniedziałek rozpoczęły się 

w Moskwie rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR i Ja­
ponii — A. Gromyki 1 S. Suno- 
dy. W rzeczowej .szczerej atmo­
sferze dokonano wymiany poglą 
dów na temat stosunków radziec 
ko-japońskich. Omawiano rów­

nież niektóre aktualne problemy 
międzynarodowe.

Wywiad J. Lyncha
Jak informuje Agencja Reute­

ra, członkowie rządu brytyjskiego 
powstrzymali się od komentarzy 
na temat wywiadu radiowego pre 
miera Republiki Irlandzkiej, J. 
Lyncha, w którym poruszył on 
problemy rozwiązania sytuacji w 
Irlandii Północnej. Natomiast w 
samej Irlandii Północnej słowa 
szefa rządu w Dublinie o gotowo­
ści ogłoszenia amnestii dla bojów 
karzy IRA po wycofaniu wojsk 
brytyjskich z Ulsteru spotkały się 
z oburzeniem ze strony probry- 
tyjskich ugrupowań protestanc­
kich.

Referendum w Syrii
W Damaszku zakomunikowano 

w niedzielę, te w przyszłym mie­
siącu odbędzie się w Syrii refe­
rendum prezydenckie. Wyborcy 
syryjscy wypowiedzą się w spra 
wie nowego prezydenta. Obecna 
kadencja prezydenta H. Asada 
upływa w marcu.

Droższe przejazdy
W poniedziałek weszła w życie 

podwyżka cen biletów kolejo­
wych w W. Brytanii. Bilety po­
drożały średnio o 15 procent. 
Równocześnie o 13 procent podro 
żały bilety za przejazd żeglugą 
promową pomiędzy Anglią i Irian 
dią. Od niedzieli obowiązują no 
we ceny w komunikacji miej­
skiej w Hiszpanii. Bilety podro­
żały o 40 procent.

zentowa.no
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<’<lGtQS'łl Dalszy pomyślny rozwój narodu Aprobata programu partii
\nbrady II Krajowej 
” Konferencji PZPR wy­

chodzą daleko poza zgro­
madzenie w Sali Kongreso­
wej warszawskiego Pałacu 
Kultury i Nauki. Nie tylko 
dlatego, że — dzięki radiu 
i telewizji — w tym sa­
mym czasie toczą się przy 
udziale całej zainteresowa­
nej nimi Polski. Także — 
a chyba przede wszystkim 
— dzięki temu, iż w pra­
cach Konferencji, w sfor­
mułowaniach wygłoszonego 
na niej referatu znajdują 
odzwierciedlenie dorobek i 
doświadczenie jakże wielu 
^nośród nas.

Kiedy na Konferencji za­
powiedziano kolejną pod­
wyżkę płac minimalnych i 
kontynuowanie tej polity­
ki w następnych latach — 
*o odczuliśmy to jako skon­
kretyzowany do obecnych 
możliwości wynik naszej 
nracy i naszych inicjatyw 
Może jeszcze powszechniej­
sze dażenia odzwierciedla 
zapowiedź dalszego zwięk­
szania budownictwa miesz­
kaniowego. Wielu lud.zi od­
czuwa jako spełnianie swo­
ich postulatów te sformu­
łowania, które mówią o po­
trzebie energiczniejszych 
działań na rzecz wiązania 
wzrostu wynagrodzeń z po­
prawą jakości i wydajności 
oracy. Inni znajdują swo:e 
myśli w zapowiedzi — kie­
dy tulko powstaną ku temu 
możliwości — wprowadze­
nia zasiłków dla matek ko- 
rzwtc jacych z trzyletnich 
urlopów przeznaczonych na 
wychowanie dzieci.

Przekłady można mno­
żyć. Niemal każdy znajdzie 
w materiałach Konferencji 
także sutoje myśli, potwier­
dzenie wio much dążeń czu 
"rzemuśleń. Po prostu po- 
^wierd^enie wartości i słu^z 
ności tego, z czym wyste­
rował na zebraniu rrartyj- 
num, na konferencji samo­
rządu, podczas spotkania z 
radn^rmi czy też w innej 
formie. I w tum właśnie 
zawora sie realność Posta­
nowień. które zapadnn na 
tik ważnym forum, partyj­
nym. jakim jest II K-ajo- 
wa Konferencja PZPR.

j_  TK

Nominacja
J. Młokosiewicza
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra finansów pc 
wołał mgr. Jeorzego Młokosie- 
wicza na stanowisko ipodisekre 
tarza staniu w Ministerstwie F. 
nanećw.

Jerzy M lok osi ew tez u<ro<dzH st< 
w 1923 r. w Strzał, cwle kolo Słup 
cy w rodzlni-e inteligenckiej. V- 
kończył wyisze studia w Uniwer­
sytecie im. A. Mickiewicza w Poz 
naniu i uzyskał dyploan magistra 
nauk ekonomicznych. W roku 1918 
rozpoczął pracę zawodową w Na­
rodowym Banku Polskim, prze­
szedł kolejne szczeble służbowe 1 
został dyrektorem Oddziału NBP 
w Słupcy. W okresie lat 19*3 — 
1973 pracował na stanowiskach kie 
rowniczych w WojewfrdzCtMn Ko­
mitecie SD w Poznaniu, a następ­
nie w Centralnym Komitecie SD 
w Warszawie. W 1973 r. powrócił 
dł pracy zawodowej w Narodo­
wym Banku Polskim w Warsza­
wie na stanowisko zastępcy dyrek 
tora departamentu rewizji. Obec­
nie jest wiceprezesem Zarządu 
Centralnego zwiądltu Rzemiosła.

Jest członkiem Stronnictwa De­
mokratycznego. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej orzewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi nrzejaśnieni"- 
mi, opady deszczu ze śniegiem, 
rano — mgły.

Temperatura minimalna minus 
3 stopnie, maksymalna plus 2 
stonnie. Wiatry słabe i umiarko­
wane .okresami dość silne.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

Dokończenie ze str. 1 

partii i pogłębienie moralno- 
politycznej jedności narodu”.

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR zebrani przyj mowa 
li wiekskirotnie oklaskami.

Długotrwała, gorącą owacją 
uczestnicy konferencji wyra­
zili swoją aprobatę dla 
treści referatu przedsta­
wionego przez naszego przy­
wódcę. Rozległy się okrzy­
ki „Awangarda naszej kla­
sy robotniczej — partia — 
niech żyje!”; podchwyciła je 
cała sala.

Następnie przystąpiono do 
drugiego punktu porządku 
dziennego; rozpoczęła się dys­
kusja. (Omówienie poniżej).

Gorącą owacją przyjmowała 
sala przekazywane przez dys- 
kurtanitów meldunki o osiągnię 
ciach produkcyjnych ludności 
rolniczej i załóg produkcyj­
nych. Ze szczególnym aplau­
zem spotkał się meldunek o 
uruchomieniu drugiego wiel­
kiego pieca w Hucie „Katowi­
ce”, który od 30 grudnia 1977 
roku dostarczył już ponad 
20 000 ton surówki; Wiado­
mość tę przekazał konferencji 
hutnik — Adam MÓL

Materialnym potwierdzeniem 
meldunków górników Lubel­

Manewr gospodarczy - istotnym elementem
realizacji uchwał VII Zjazdu PZPR

W dyskusji, w której za­
brało głos 36 mówców poru­
szono najważniejsze, aktualne 
problemy odnoszące się do kaź 
dej niemal dziedziny społecz­
no-gospodarczego rozwoju na­
szej ojczyzny. Dyskutanci o- 
cenili skuteczność i pierwsze 
efekty dokonywanego mane­
wru gospodarczego jako nie­
zmiernie istotnego elementu 
realizacji uchwał VII Zjazdu 
partit Mówili o osiągnięciach 
w polityce społecznej, wskazu 
jąc równocześnie na sposoby 
likwidacji trudności na jakie 
przy szybkim rozwoju gospo­
darki napotykamy.

W tym kontekście szczegól­
nie mocno akcentowano ko­
nieczność wzrostu efektywno­
ści gospodarowania we wszy­
stkich dziedzinach, jako jedne 
go z podstawowych warun­
ków dalszego pomyślnego roz 
woju kraju. Zależy to — mó­
wiono — nie tylko od posu­
nięć natury ekonomiczno-te­
chnicznej i organizacyjnej, ale 
w równym stopniu od klima­
tu powszechnego zaangażowa­
nia ludzi pracy, od jedności i 
moralno-politycznej zwartości 
naszego społeczeństwa. W każ 
dym niemal wystąpieniu na 
forum konferencji podawano 
przykłady takiego właśnie za­
angażowania, podkreślając jak 
ogromny na to wpływ ma u- 
sprawnianie stylu i wzrost e- 
fektów działania instancji i 
organizacji partyjnych. Uwy­
puklano ich inspiratorską i 
kontrolną funkcję zarówno w 
zakładzie pracy, jak i w skali 
województw i całego kraju.

Realizacji nadrzędnej dyrek 
tywy VII Zjazdu PZPR — o 
wyższą jakość pracy i życia 
— poświęcamy w naszej co­
dziennej działalności najwię­
cej uwagi, mówił przedstawi­
ciel Zakładów Przemysłu Dzie 
wiarskiego „Jarlan” w Jarosła 
wiu”. Zakładów nowych, w 
których ilość wyrobów ozna­
czonych znakiem jakości wzro 
sła w ostatnich latach 2,5-krot 
nie. Ale równocześnie ten 
sam delegat wskazywał na kon 
kretne przyczyny dlaczego je­
szcze co czwarty z produko­
wanych przez „Jarlan” ubio­

szczyzny oraz Śląska i Zagłę­
bia, współpracujących przy bu­
dowie Lubelskiego Zagłębia 
Węglowego, o dotarciu w ko­
palni pilotująco-wydobywczej 
do pierwszego lubelskiego wę­
gla stały się pierwsze bryły te­
go cennego, wydobytego właś­
nie w Bogdance surowca, prze 
kazane na ręce Edwarda Gier­
ka przez delegację górników.

II Krajowa Konferencja 
PZPR wznawia dzisiaj obrady 
o godz. 8.30. Kontynuowana bę 
dzie dyskusja nad referatem 
Biura Politycznego KC PZPR.

☆

W toku obrad konferencji 
przedstawiono delegatom spra 
wozdanie Komisji Mandato­
wej. Komisja stwierdza w nim 
m. in., że mandaty delegatów 
na II Krajową Konferencję 
PZPR otrzymało 2152 towarzy 
szy, w tym 298 członków cen­
tralnych władz partii i 1854 to­
warzyszy wybranych zgodnie 
z zatwierdzonymi przez Sekre 
tariat KC zasadami i trybem 
wyboru delegatów na posiedzę 
niach plenarnych KW i w WP. 
Komisja uznaje ważność manda 
tu wszystkich delegatów. Wśród 
delegatów na II Krajową 
Konferencję PZPR — 1187 
czyli — 55,2 procenta towa­
rzyszy uczestniczyło bezipo- 
średnio w wypracowywaniu i

Omówienie dyskusji

rów nie odpowiada wymogom 
najwyższej jakości.

Wojewódoka poznańska or­
ganizacja partyjna wiele u- 
wagi poświęca sprawie dal­
szego doskonalenia pracy par­
tii, umocnienia jey kierowni­
czej roli oraz pogłębienia dzia 
łalności ideowo-wychcwawczej 
i kontrolnej powiedział Jerzy 
Zasada — członek KC, I se­
kretarz KW w Poznaniu. Ma 
to istotny wpływ na pomyślną 
realizację zadań gospodar­
czych. Zakłady przemysłowe 
wotj. poznańskiego zireałizowa 
ły swoje zadania z nadwyżką. 
Mimo pewnych trudności wy­
konano plan budownictwa mie 
szkaniowego. a dobre wyniki 
osiągnięto także w produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. Obok 
tych osiągnięć mamy także 
świadomość występujących je 
szcze braków i niedomagań. 
Podejmfujemy różnorodne dzia 
łania, aby braki te usuwać. 
Zwalczamy wszelkie przejawy 
niekompetencja, nieodpowie- 
działności i nierzetelnego wy­
konywania obowiązków. Do 
pilnych spraw zaliczamy obec 
nie konieczność rozwiązania 
problemów zaopatrzenia małe 
teriakwo-eutrcwcowego zakła­
dów iprzemvsłcwych i popra­
wę zaopatrzenia rynku. Nie 
wszystkim jednak kwestiom 
możemy sorestać we własnym 
zakresie. Wiele z nich wyma­
ga bardziej precyzyjnego pla­
nowania i dystrybucji. Partia 
naszą dysponuje ogromnym po 
tencjałem initelektuallnrm i mo 
palnym. Jej członkowie są re 
prezent an tami tvch wartości, 
dzięki którym Polska w inter­
na ojonailistyioiznym sojuszu z 
Krajem Rad j całą wspólnotą 
sccjailistyczną stała się pań­
stwem nowoczesnym, cieszą­
cym się szacunkiem i wysokim 
aućnrrtetęm wś^ód dnnvch na 
rodów świata. Dowodzi tego 
nasza dynamiczna i wszech- 
strOnna aktywność polityczna 
na arenie międzynarodowej.

Ogromna rola .jaka w stratę 
gii społeczno - gospodarczego 
rozwoju kra.iu i realizacji u- 
chwał VII Zjazdu partii przv 
padła rolnictwu i przemysło­
wi rolno-spożywczemu, zna­

uchwalaniu programu VII 
Zjazdu, jako delegaci na zjazd.

Komisja Mandatowa stwier­
dza, że delegatami na II Kra­
jową Konferencję PZPR wy­
brani zostalj wyróżniający się 
swą aktywnością członkowie 
partii reprezentujący wszyst­
kie grupy społeczno-zawodo­
we, wszystkie środowiska i 
pokolenia aktywnie uczestni­
czące w życiu społecznym, po­
litycznym i gospodarczym kra­
ju. Powierzenie mandatu dele­
gata na konferencję stanowiło 
formę szczególnego wyróżnie­
nia za udział w realizacji pro­
gramu PZPR.

Wśród wybranych na konfe­
rencję delegatów 45,7 procenta 
stanowią robotnicy zatrudnie­
ni bezpośrednio w produkcji, 
transporcie i budownictwie; a 
12 procent rolnicy. Mandaty 
delegatów powierzono 44X> ko­
bietom i 231 członkom organi­
zacji młodzieżowych. 308 wy­
branych delegatów należało do 
partii robotniczych i komuni-, 
stycznych — poprzedniczek 
PZPR; 483 posiada ponad 
20-letni staż partyjny.

Komisją Mandatowa stwier­
dza, że II Krajowa Konferen­
cja PZPR — w przedstawio­
nym składzie — wyraża opinię 
całej Dart ii i szerokich rzesz 
ludzi pracy i zdolna jest speł­
nić wszystkie zadania wyzna­
czone jej przez KC PZPR.

PAP

lazła odzwierciedlenie w szcze 
golnie żywej dyskusji na ten 
temat. Charakterystyczne, że 
wielu delegatów — rolników, 
nie ograniczając się do ogól­
nych stwierdzeń, mówiło o tym 
jak konkretnie, w swoim gos 
podarstwie, przyczyniają się 
do rozwoju hodowli, wzrostu 
produkcji zbóż i pasz, co im 
w tym pomaga, a co jeszcze 
przeszkadza.

Z konferencyjnej trybuny 
padło też wiele przykładów 
tego, jak reforma tereno­
wych organów władzy i ad­
ministracji państwowej przy­
niosła gminom nowe możliwo 
ści działania, umocniła rolę i 
autorytet ich naczelników.

Problem wykorzystania wszy 
stkich rezerw w rolnictwie, a 
zwłaszcza racjonalnej gospo­
darki ziemią, kooperacja w 
rolnictwie, zadania PGR jako 
czynnika produkcyjnej akty­
wizacji indywidualnego rolni­
ctwa — oto tematy, które roz 
wijało wielu innych mówców 
— przedstawicieli wsi pol­
skiej.

W dyskusji podniesiono rów 
nież niezmiernie istotny pro­
blem udziału nauki w życiu 
gospodarczym i społecznym. 
W latach siedemdziesiątych 
— mówiono — umocniła się 
pod każdym względem pozy­
cja nauki w naszym kraju, a 
troska partii i państwa o jej 
kadrowy i materialny rozwój 
była w tym okresie najbar­
dziej wydatna w ciągu całego 
33-lecia. Jeśli w 1970 roku na 
każde 10 000 osób kształciło 
się w Polsce 99, to w 1976 ro­
ku wskaźnik ten wynosił już 
142 osoby. Umiejscawia to 
Polskę pod tym względem w 
pierwszej dziesiątce krajów 
świata.

W pierwszym dniu obrad 
konferencji nie zabrakło rów 
nież głosu przedstawiciela cen 
tralnych władz związków za­
wodowych. Ponad 12-miliono- 
wa rzesza związkowców — 
mówił on — widzi w obra­
dach konferencji konsekwent­
ne dążenie partii do nakreśle­
nia takich zadań i takich spo 
sobów ich realizacji, które za 
pewnią dalsze pomyślne wyko 
nanie uchwały VII Zjazdu 
PZPR. (PAP)

Obrady U Krajowej Konfe­
rencji PZPR znajdują się 
w centrum uwagi polskie­

go społeczeństwa. W poniedzia­
łek ludzie pracy z ogromnym 
zainteresowaniem słuchali trans 
misji wygłoszonego przez I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka referatu Biura Politycznego. 
W zakładach pracy, świetlicach 
i domach kultury gromadzono 
się przed telewizorami, a dla 
tych, którzy pracowali o tej po­
rze, radiowęzły fabryczne prze­
kazywały to wystąpienie bezpo­
średnio na stanowiska robocze.

Wyrazem szerokiego poparcia 
dla programu partii są liczne 
czyny produkcyjne i wzmożony 
rytm pracy w całym kraju. W 
wielu organizacjach partyjnych 
wstąpiło w poniedziałek do 
PZPR szereg nowych kandyda­
tów. W tysiącach fabryk w całej 
Polsce robotnicy zaciągnęli war 
ty produkcyjne.

W warszawskich zakładach 
pracy napłynęły do fabrycz­
nych komitetów partyjnych mel­
dunki o podjęciu czynów pro­
dukcyjnych. M. in. kolektyw Fa­
bryki im. Świerczewskiego po­
stanowił wykonać dodatkowe 
narzędzia i przyrządy pomiarowe 
dla odbiorców krajowych i na 
eksport. Wzmożony rytm pracy 
panował w Zakładach Wytwór­
czych Lamp Elektrycznych im. 
Róży Luksemburg, gdzie posta­
nowiono wykonać w dniach II 
Krajowej Konferencji PZPR 3 000 
lamp elektronowych i 70 000 po 
szukiwanych na rynku świetló­
wek.

Na Śląsku — pracownicy Hu­
ty „Zabrze”, którzy zaciągnęli 
warty produkcyjne, postawili so 
bie za zadanie maksymalne skró 
cenie czasu realizacji najpilniej­
szych zamówień dla prioryteto­
wych inwestycji. Wczoraj wysła 
no stąd do odbiorców ponad 100 
ton konstrukcji i urządzeń. W 
kopalni „Sosnowiec”, na I zmia 
nie brygada ścianowa Jerzego 
Dudy z oddziału II wydobyła 
850 ton węgla — czyli 100 ton 
ponad plan. Zarówno tam jak 
i w tysiącach innych zakładów 
w całym kraju ludzie pracy dzie­

Tysiące listów i telegramów
od ludzi pracy

Pod adresem Komitetu Cen 
tralnego i do Prezydium II 
Krajowej Konferencji PZPR 
napływają od chwili rozpoczę 
cia obrad tysiące listów, tele 
gramów i meldunków, zawie­
rających słowa gorących poz­
drowień i serdecznych życzeń 
od ludzi pracv ze wszystkich 
środowisk zawodowych i re­
gionów Polski.

Proste, szczere, serdeczne 
słowa pozdrowień kierowane 
są osobiście do I sekretarz a 
Komitetu Centralnego PZPR 
— od górników kopalni „Sos­
nowiec”. gdzie Edward Gie­
rek jest członkiem organizacji 
partyjnej, a także od górni­
ków „Czerwonego Zagłębia”, 
kopalni „Pokój”, „Lenin”, 
„Siersza”.

Owocnych obrad życzą Ed­
wardowi Gienkowi, Komiteto 
wi Centralnemu partii i uczę 
stnikom II Krajowej Konfe­
rencji PZPR hutnicy z kombi 
natu „Katowice”, huty „Jed­
ność” w Siemianowicach, hut: 
„Batory” i „Szczecin”. Życze­
niom i pozdrowieniom towa­
rzyszą jednocześnie zapewnie­
nia o nieszczędzeniu wysił­
ków dla wykonania tegorocz­
nych i przyszłych zadań spo- 
łeczno-gospbdarczyeh. dla peł 
nej realizacji tego, co postano 
wi II Krajowa Konferencja.

Telegramy, listy i meldun­
ki napływaj a od załóg wszy­
stkich niemal wznoszonych w 
całym kraju wielkich inwesty 
cji przemysłowych. Budowla­
ni informują o swych osiąg­
nięciach, o sukcesach w reali 
zacji zobowiązań produkcyj­
nych i społecznych oraz o za­
daniach. jakie stawia ja sobie 
w tym roku, a które wiążą ue 
z poprawą efektywności gospo 

lili się refleksjami na temat prze 
biegu pierwszego dnia obrad II 
Krajowej Konferencji PZPR. 
„Partia i ojczyzna oczekują od 
nas przede wszystkim uczciwej, 
rzetelnej pracy; z tego obowiąz­
ku nic nas nie zwolni" — po­
wiedział górnik przodowy z ko­
palni „Sosnowiec" Józef Kwiat­
kowski. „Wystąpienie I sekre­
tarza KC uświadomiło mi o- 
grom dokonań w naszym kraju, 
które na co dzień często przyj­
mujemy jako coś oczywistego” 
— powiedział górnik z kopalni 
„Pstrowski” Władysław Go- 
dzik. Robotnik z Zakładów Prze 
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski" Jerzy Wasilewski powie­
dział: „Realizację wskazań za­
wartych w referacie musimy za­
cząć od siebie". Inż. Władysław 
Przewoźny z Fabryki Silników O- 
krętowych HCP mówi: „Mamy 
teraz lepsze rozeznanie co ro­
bić dalej, aby kraj rozwijał się 
szybciej".

W Hucie im. Lenina cała 38- 
tysięczna załoga pełniła warty 
produkcyjne na cześć konferen­
cji. Odzewem na konferencję 
są też nowe zobowiązania za­
łogi tarnobrzeskich kopalń i za 
kładów przetwórczych „Siarko­
pol". Zgłoszono tu ponadto wie 
le wniosków techniczno-organi­
zacyjnych zmierzających do 
zmniejszenia kosztów wydobycia 
i przetwórstwa siarki.

Załoga kopalni „Bełchatów" 
postanowiła dodatkowo zebrać 
2 min metrów sześciennych nad 
kładu, pod którym znajdują się 
pokłady węgla.

Pracownicy dzierżoniowskiej 
„Diory” podjęli zobowiązanie 
dodatkowej produkcji radiood­
biorników. Jarocińskie Fabryki 
Mebli dostarczą w I kwartale 
dodatkowe ilości niektórych po 
szukiwanych kompletów mebli. 
3 000 rowerów sportowo-turys­
tycznych, czyli o 150 więcej niż 
planowano, wyprodukowała 9 
bm. załoga bydgoskiej wy­
twórni „Predom-Romet". W po­
niedziałek przystąpiła do współ­
zawodnictwa wewnątrzzakładowe 
go załoga Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego .Jarlan" w Ja­
rosławiu. (PAP) 

darowania, lepszą jakością pra 
cy.

Powtarzają się w meldun­
kach i depeszach informacja 
o wcześniejszym wykonaniu 
przez zakłady przemysłowe u- 
biegłorocznych zadań. Pozwo­
liło to zwiększyć dostawy wy 
robów rynkowych i eksporto­
wych. Wiąże sie z tym wielo 
krotnie wyrażana duma i sa­
tysfakcja ludzi pracy z do­
tychczasowych osiągnięć, apro 
bata dla strategii wytaczanej 
uchwałami Vl j VII Zjazdu 
PZPR.

Młode pokolenie Polski Lu 
dowej, członkowie Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol 
sklej, studenci, harcerzy żoł­
nierze Ludowego Wojska Pol 
skiego — to również nadaw­
cy wielu serdecznych i gorą­
cych pozdrowień dla II Kra­
jowej Konferencji PZPR. Ko­
ła Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, informu­
jąc o rezultatach swych inicia 
tvw społecznych, wychowaw­
czych i gospodarczych ood ha 
słem ,.M6i sukces socjaRstycz 
nej Ojczyźnie” zapewniała o 
ścisłej więzi młodzieży z par­
tia p jej programem, którego 
realizacja zaowocowała polity 
ka nełnego wv-
datnym wzrostem poziomu 
wykształcenia i kwalifik-Kii 
zawodowych społeczeństwa.

Nie snesób nie wspomnieć 
również o setkach listew i te- 
łezramów nadsyłanych do II 
Krajowej Konferencji PZPR 
indywidualnie od obywateli 
Polski ludowej, a także zbio­
rowych życzeń — od miesz­
kańców licznych miast, wsi, 
prnin. Również i tu zawarta 
zesłała anrebata i vznan:e 
snołeozne dla działalności oar 
Hi. (PAP)
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Wtorek, to I 1978
GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 3

0 konsekwentną realizację programu podnoszenia jakości pracy 
i warunków życia, o dalsze umocnienie przewodniej roli partii

i pogłębienie moralno-politycznej jedności narodu
Referat Biura Politycznego KC PZPR wygłoszony przez I sekretarza KC, Edwarda Gierka

(OMÓWIENIE)

Referat Biura Polityczne­
go KC PZPR wygłoszo­
ny przez Edwarda Gier 

k® podkreśla, że życie po­
twierdziło słuszność strategii 
społeczno — gospodarczej na­
kreślonej u progu obecnego 
dziesięciolecia. W wyniku kon 
sekwentnej realizacji linii VI 
i VII Zjazdu partii, dzięki o- 
fiarnej pracy klasy robotni­
czej, rolników i inteligencji, 
Polska dźwignęła się na no- 
wy, wyższy poziom rozwoju. 
Zapewniło to narodowi pol­
skiemu lepsze warunki życia.

W okresie ostatnich dwóch 
lat uchwały VII Zjazdu były 
pomyślnie wykonywane. Ofen 
sywnie przezwyciężając trud­
ności i dostosowując metody 
działania do zmieniających się 
warunków pomyślnie zrealizo 
waliśmy podstawowe zadania 
społeczno — gospodarcze i u- 
trzymailiśmy wysoką dynami­
kę rozwoju kraju. W latach 
1976 — 1977 zaipewniłiśmy za­
trudnienie dla wszystkich mło 
dych ludzi osiągających wiek 
pracy zawodowej. O blisko 26 
procent zwiększały się docho­
dy pieniężne ludności. Świad­
czenia społeczne wzrosły o po 
nad 36 procent. Do nowych 
mieszkań wprowadziło się nrze 
szło 550 000 rodzin polskich. 
Osiągnięty poziom realiza­
cji celów społecznych jest 
rezultatem szybkiego wzro­
stu produkcji przemysło­
wej. która zwiększyła się 
o 20 procent. Natomiast glo­
balna produkcja rolnictwa u- 
legła zmniejszeniu o 3.5 pro­
cent. Wpłynęło to n-a obniże­
nie ternoa wzrostu dochodu na 
rodowego.

Potencjał naszego kraju 
wzbogacił się o setki nowo­
czesnych obiektów produkcyj 
nych, komunikacyjnych, komu 
nałnych i socjalnych. Tysiące 
małych pacjentów znajdzie po 
moc i leczenie w nowoczes­
nym Centrum Zdirowia Dziec­
ka. Rozpoczęliśmy budowę cen 
trum onkologicznego. Zamek 
Królewski już zdobi stolicę i 
zaczyna służyć kulturze naro­
dowej. W żadnym dotychcza­
sowym okresie Polski Ludo­
wej. jaik zresztą nigdy dotąd 
w historii, krajobraz naszego 
kraju nie zmieniał się tak szyb 
ko. Kojarząc zadania teraźniej 
sze z celami przyszłości, two­
rzymy mocny fundament pod 
wo’nv od wielu ograniczeń, ja 
k'e dziś jeszcze są naszym u- 
działem. d^szy rozwój Polski.

Mimo bardzo szybkiego 
wzrostu produkcji potrzeby 
społeczne wciąż jeszcze prze­
wyższają możliwości ich zaspo 
kajania. Zbyt mało produku­
je snę jeszcze wielu poszukiwa 
nydh przez ludność wyrobów. 
Równocześnie od 7 lat prowa­
dzimy konsekwentnie polity­
kę zwiększania płac i docho­
dów ludności. Polityka taka, 
odpowiadająca dążeniom lu­
dzi pracy, musi napotykać na 
przeszkody w postaci wamożo 
nego nacisku na rynek. Ma­
jąc to na uwadze, rozwijaliś­
my produkcje rynkową, nie 
mogliśmy jednak całkowicie 
wyeliminować napięć. Zarad®i 
my istniejącym trmdlnościom 
tytm szybciej im mocniej ze­
spolimy wysiłki władz i spo­
łeczeństwa, powiatem y racjo­
nalną politykę gospodarczą z 
wysoką dyscypliną społeczną, 
z obywatelską postawą, rze­
telnym wykonywaniem zadań.

Dotychczasowe wyniki 
rozwoju wskakują, że 
istnieją możliwości, abv 

w ciągu pozostałych trzech lat 
zrealizować podstawowe zało­
żenia snołeczno-goenodarcze o- 
kreślone na VII Zjeadaie. W 
centrum polityki społecznej 
partii znajdować się będzie 
wzrost płac realnych oraz re­
alnych dochodów Ludności. W 
polityce płacowej należy bar­
dziej konsekwentnie wiązać

wzrost wynagrodzeń ze wzro­
słem wydajności pracy, poora 
wą jej efektywności i jakości. 
Istotne znaczenie ma zmniej - 
szenie rozpiętości między pła­
cą najniższą j przeciętną. W 
roku ubiegłym podwyższono 
płacę miThimalną o 200 *zł. Pro 
ponuję — powiedział E. Gie­
rek — aby Krajowa Konferen 
cja Partyjna zaleciła dokonać 
w maju br. kolejnej podwyżki 
płacy minimalnej o 200 zł.

Zapoczątkowane zostało pod 
wyższanie rent i emerytur- w 
myśl założenia, że w 1981 r. 
najniższą emerytura wynosić 
będzie 2000 zł. Wszedł w ży­
cie nowy system ubezpiecze­
nia społecznego rzemieślni­
ków. Utworzony został Pań- 
stwowy Fundusz Kombatan­
tów i Byłych Więźniów Hit­
lerowskich Obozów Koncen­
tracyjnych. Szacuję się, że wy 
płaty z tego funduszu przekro 
czą w latach bieżącej 5-latki 
28 mld zł- Historyczne zna­
czenie ma system emerytalny 
dla rolników i ich rodzin. Dą­
żyć będzięmy do dalszej po­
prawy poziomu życia emery­
tów i rencistów. Istnieje m. 
m. potrzeba stopniowego 
zwiększania pomocy emery­
tom i rencistom, mającym na 
swoim utrzymaniu małżonka. 
Konferencja powinna zalecić 
podjęcie prac nad przygoto­
waniem odpowiednich rozwią 
zań w tym zakresie.

Z^amr.emną cechą naszej 
humanistycznej polityki 
jest wynikająca z troski 

o przyszłość narodu dbałość o 
sprawy rodziny. Rozszerzone 
zostały uprawnienia kobiety- 
matki. zwłaszcza pracującej 
zawodowo; wprowadzono m. 
in. prawo do 3-letniego bez­
płatnego urlopu. Liczba ko­
biet wykorzystujących to u- 
prawnrenie byłaby wyższa, 
gdyby można było kobietom 
tum przyznać odpowiedni onie 
kuńezy zasiłek finansowy. Wv 
mat?a to jednak oowa>żmvch 
nakładów i może być realizo­
wane jedynie stooniowo. W 
zależności od wynńków gosroo- 
darczYCh można będztie w bie 
żącym Sulęcin zanoczatkcwać 
rozwiązywanie również tezo 
problemu. Będziemy również 
wzbogacać formy j zakres no- 
mocy dla rodzin wielodziet­
nych i młodych małżeństw.

Na lata 1976 — 1980 założo- 
«v został wzrost nakładów na 
zdrowie i opiekę społeczną o 
prawie 60 procent' w stosun­
ku do uoorzedn iego 5-lecia. 
Coraz większą rolę w tych na 
kładach odgrywają środki 
NFOZ. Rozbudowę obiektów 
ochr ody zdrowia należv trak­
tować jako zedantc o wielkiej 
wadze s-ooteozmej. Duże zna­
czenie przvwr'ązujemy rów­
nież do ochronv człowieka w 
środcwthku mrrcv. W rętatuich 
latach nastąpiła także istotna 
rozbudowa i modernizacja ba 
zv wypoczynkowej. Obecnie 
na czoło wysuwa się pfekt^w- 
nę i soołeozinńe soraw;edHiwe 
gosocdaPcwiarie tą bazą.

Zgodnie z postanowieniami 
VI Zjazdu partii, od 1972 r. 
następuje stopniowe zmniej­
szanie czasu pracy przez wpro 
wadzanie dodatkowych dni 
wolnych i rozszerzanie 4-bry- 
gadowego systemu pracy. Skra 
ca się czas pracy na stanowi­
skach. na którvch występuje 
znaczne zagrożenie dla zdro­
wia. Proponuję — powiedział 
I sekretarz KC PZPR — aby 
Konferencja zalecza rmdnwi 
ooracowanie kompleksowego i 
długofalowego planu dalszego 
skracania czasu pracy.

W ciągu minionych trzech 
10-leci ludność Polski wzrosła 
o nrewie I? min Je^t nas obec 
nie blisko 35 min. Przeszło do 
łowa ludności ma poniżej 28 
lat. Średnia długość życia 
wzrosła w Polsce w ciągu o- 
statnich trzech dekad o około 
10 lat. Rosnącą l:c’ba za­
wieranych małżeństw (ponad

woju hodowfi, należy intensy­
fikować produkcję roślinną, 
zwiększać zasoby pasz włas­
nych w gospodarstwach rol­
nych. Niezbędne jest optymal 
ne wykorzystanie gruntów roi 
niczych.

Dbamy o opłacalność pro­
dukcji rolnej, zapewniamy 
wzrost dostaw środków pro­
dukcji, rozszerzamy pomoc 
materialną i kredytową dla 
gospodarstw rolnych. Ta połi 
tyka cieszy się zaufaniem i 
ponarciem wsi polskiej.

Problemem społecznym szcze 
gólnej wagi jest budownictwo 
mieszkaniowe. W latach 1976 
— 1980 należy zbudować łącz 
nie z zadaniami dodatkowymi 
1.575.000 nowych mieszkań. W 
1977 r. zwiększyliśmy dodatko 
wo nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe o prawie 10 mld 
zł. Plan na rok bieżący po­
większa te nakłady w stosun­
ku do założeń planu 5-letnie- 
go o dalszych 14 mld zł. W la 
łach następnveh trzeba bedzię 
również zwiększyć środki na 
budownictwo mieszkaniowe. 
Konieczne przy tvm będzie 
dalsze wzmocnienie przedsię­
biorstw budownictwa ogólne­
go o część potencjału budow­
nictwa przemysłowego. Będzie 
się nadal popierać rozwój spół 
dzielczości mieszkaniowej i do 
skonalić jej działalność. Pań­
stwo tworzy również coraz ko 
rzystniejsze warunki kredvto 
we i materiałowe dla budow­
nictwa jednorodzinnego.

VII Zjazd na czoło zadań 
gospodarczych wysunął poprą 
wę efektywności gospodaro­
wania. Najistotniejsze znacze­
nie ma pełne wykorzystanie 
potencjału wvtwórczego i wy 
sokich kwalifikacji pracowni­
czych, racjonalne inwestowa­
nie, polepszanie kooperacji 
oraz oszczędnę wykorzystanie 
paliw, energii, surowców i ma 
teriałów.

Poprawa efektywności gos­
podarowania wymaga dalszej 
racjonalizacji wvkorzystania 
zasobów pracy. Chodzi orze- 
de wszystkim o likwidację 
orzerostów zatrudnienia oraz 
leosze dostosowanie jego struk 
tury oraz kwalifikacji pracow 
ników do zmieniających się 
potrzeb gospodarki narodo­
wej. Trzeba skuteczniej prze- 
ciwdzaałać nieuzasadnionej 
fluktuacji kadr. Niezbędne 
jest lepsze wykorzystanie 
wciąż jeszcze poważnych re­
zerw czasu pracy ludzi i ma­
szyn.

Zapotrzebowanie gospodar­
ki na energię i surowce szyb­
ko wzrasta i pokrywamy je z 
coraz większvmi trudnościa­
mi. Dyktuje to z jednej stro­
ny konieczność zwiększenia 
wydobycia węgla kamiennego 
oraz szerszego wykorzystania 
węgla brunatnego do produk­
cji energii elektrycznej, z dru 
giej zaś strony niezbędne jest 
intensyfikowanie działań zmie 
rzających do bardziej oszczęd 
nego wykorzystywania wszy­
stkich rodzajów paliw i ener­
gii.

W ostatnich 7 latach zwięk­
szono środki inwestycyjne 
przeznaczone na rozwój ko­
munikacji i transportu. Nadal 
jednak zdolności przewozowe 
nie nadążają za szybko rosną­
cymi potrzebami. Dlatego bę­
dzie kontynuowany program 
rozbudowy i unowocześniania 
całego systemu komunikacyj­
nego i transportowego łącznie 
z portami morskimi i rzeczny­
mi. Istnieje jednocześnie po­
trzeba racjonalizacji przewo­
zów, podniesienia dyscypliny 
wykorzystania środków trans­
portu. Polepszenia wymaga 
stan obsługi pasażerów, a zwła 
szcza punktualność kursowa­
nia pociągów pasażerskich.

Długofalowe korzyści eko­
nomiczne przynosi naszej go­
spodarce pogłębienie socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej, zacieśnienie więzi z go­
spodarkami krajów RWPG. 
Podstawowe znaczenie ma

300 000 rocznie) oraz ponowne 
zwiększenie przyrostu natu­
ralnego ludności stanowią 
dobrą prognozę dalszego '•oz- 
woju naszego narodu. Staramy 
się tworzyć po temu coraz lep 
sze warunki.

Wiatach 1976—1977 na czo 
ło społecznych proble­
mów wysunęło się zaopa 

trzenie rynku. Podjęliśmy wie 
le wysiłków dla poorawy sy­
tuacji rynkowej. Nie zaspo­
koiło to jednak popytu w nie­
których asortymentach. Mając 
to na uwadze podwyższyliśmy 
w stosunku do ustaleń VII 
Zjazdu zadania produkcji ryn 
kowej. W tym roku przy 
wzroście o 6.6 nrocent dnchn- 
dów pieniężnych ludności, do 
stawy .towarów na rynek 
wzrosną co najmniej o 10 pro 
cent. Tak znaczne wyprzedze­
nie otwiera szansę umocnienia 
równowagi rynkowe t Szcze­
gólne znaczenie ma dostosowa 
nie asortymentu wyrobów do 
zapotrzebowania odbiorców, 
jak również troska o stałą po 
prawę jakości towarów. Jed­
nocześnie należy energiczniej 
zwalczać występujące wciąż 
marnotrawienie pracy i matę 
riałów w produkcji towarów 
niechodliwvch, o niskiej jako­
ści. Potrzebne jest stałe dosko 
na lenie pracy handlu i syste­
mu jego powiązań z przemy­
słem.

Kontynuowana będzie polity 
kq rozwoju usług i rzemiosła. 
Chodzi zwłaszcza o rozwój u- 
sług ułatwiających pracę i ży 
cie kobiety pracującej. Ważną 
rolę spełniać powinno rzemio 
sło indywidualne, zwłaszcza 
w dziedzinie usług dla ludno­
ści zamieszkałej na wsi i w 
małych osiedlach oraz w 
zwiększaniu produkcji poszuki 
wanych artykułów konsump­
cyjnych.

W polityce cen detalicznych 
towarów i usług generalną 
wytyczną będzie takie ich 
kształtowanie, aby zapewnić 
planowany wzrost nłac i do­
chodów realnych. Zdecydowa 
nie przeciwstawiamy się nie­
uzasadnionemu podwyższaniu 
cen przez niektóre organizacje 
gospodarcze oraz wvcofvw?n:u 
z produkcji wyrobów poszuki­
wanych przez ludność. Prace 
powołanego na IV Plenum ze 
snołu partyjno - rządowego 
d/s cen wykazałv pogłębiają­
cą się dysproporcję między ce 
nami żywności a cenami arty 
ku łów przemysłowych. Wyka 
zały również, jak dalece obec 
ne ceny na podstawowe arty­
kuły żywnościowe odbiegają 
od kosztów ich wytwarzania. 
Wymaga to ogromnych dota­
cji państwa do artykułów żvw 
nościowych. Głównym zagad­
nieniem przy rozwiązywaniu 
problematyki cen podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych jest postęp w produkcji 
rolnej. Problem cen tych ar­
tykułów będziemy rozwiązy­
wać stopniowo, w miarę pow 
stawaniu niezbędnych orzesła 
nek ekonomiczno-prod ukcyj- 
nych.

K’uczowe znaczenie dla po 
prawy warunków życia 
społeczeństwa ma kon­

sekwentne urzeczywistnianie 
programu wyżywienia narodu. 
W ostatnich latach wzrosły 
dostawy środków produkc.fi 
dla rolnictwa i będą one na­
dal zwiększane. Należyte wyko­
rzystanie tych środków i suszy 
jajacych warunków rozwoju 
rolnictwa powinno umożliwiać 
osiągnięcie planowego wzrostu 
produkcji rolnej w bieżącym 
roku i w latach następnych. 
Wymagać to będzie jednakże 
wykorzystania' wielu rezerw 
rolnictwa i gospodarki żywno 
ściowej i podniesienia efektyw 
ności gospodarowania wszyst­
kimi posiadanymi środkami. 
Należy kontynuować wysiłki 
dla pełnej odbudowy pogłowia 
zwierząt i zapewnienia roz­

przede wszystkim wszechstron 
na współpraca ze Związkiem 
Radzieckim. Ogromną wartość 
dla naszej gospodarki mają 
dostawy radzieckich paliw, su 
rowców i materiałów, a także 
maszyn i urządzeń. Wzrasta 
nasz eksport na rynek radziec 
ki.

W handlu i współpracy go­
spodarczej z krajami kapitali­
stycznymi na plan pierwszy 
wysuwa się przede wszystkim 
intensyfikacja eksportu i po­
prawa jego efektywności. Prag 
niemy też rozwoju stosunków 
ekonomicznych z krajami roz­
wijającymi się. W całej, dzia­
łalności eksportowej niezbęd­
ne jest wydatne podniesienie 
jakości naszych wyrobów i 
zwiększenie atrakcyjności ofer 
ty handlowej.

Integralną cechę strategii 
partii stanowi kojarzenie 
bieżących zadań rozwoju 

społeczno-gospodarczego z za­
daniami długofalowymi. Zada­
niem o trwałym znaczeniu dla 
systematycznej poprawy wa­
runków życia i pracy społe­
czeństwa pozostanie zapew­
nienie dobrze zaopatrzonego 
oraz prawidłowo funkcjonują­
cego rynku. Zwiększać będzie­
my produkcję przemysłowych 
towarów konsumpcyjnych tak, 
aby zapewnić ich jak najszer­
szą dostępność. W szybkim tern 
pie rozwijać będziemy rolnic­
two i przemysł rolno-spożyw­
czy. Rosnącym potrzebom mie 
szkaniowym będzie musiała 
sprostać produkcja materiałów 
budowlanych oraz cały prze­
mysł mieszkaniowy. Realiza­
cja wszystkich zamierzeń w 
tej dziedzinie, co wymagać 
będzie wielkiego wysiłku ca­
łego narodu, powinna zapew­
nić w połowie lat osiemdzie­
siątych samodzielne mieszka­
nie dla każdej polskiej rodzi­
ny.

Kluczowe znaczenie w bu­
dowie siły gospodarczej nasze­
go kraju mieć będzie przy­
spieszenie po roku 1980 roz­
woju najbardziej nowoczes­
nych gałęzi i branż przemy­
słu. Obecny i przyszły rozwój 
Polski wiążemy nierozerwal­
nie ze stałym postępem w roz 
woju całej wspólnoty państw 
socjalistycznych, a przede wszy 
stkim z braterską współpracą 
z wielkim Krajem Rad.

Obecnie wchodzimy w co­
raz szersze, wzajemnie korzy­
stne związki kooperacyjne z 
gospodarką radziecką. Wyty­
czając plany dalszego rozwo­
ju kraju powinniśmy w jesz­
cze większym stopniu łączyć 
je z zacieśnianiem współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami RWPG. Jest 
to podstawowa przesłanka dał 
szego wzrostu gospodarczego 
potencjału Polski, zwiększania 
jej siły i umacniania jej su­
werenności.

W minionych latach nakre­
śliliśmy długofalowe progra­
my wyżywienia narodu, bu­
downictwa mieszkaniowego, 
rozwoju bazy surowcowo-ener 
getycznej, przestrzennego za­
gospodarowania kraju, dosko­
nalenia systemu edukacji na­
rodowej. Wraz z długofalowy­
mi zamierzeniami dotyczący­
mi wielu pozostałych ważnych 
działów gospodarki narodowej, 
twarzą one podstawę spójne­
go, perspektywicznego progra­
mu rozwoju Polski.

Polityka i cała działalność 
partii konsekwentnie kie 
ruje się dążeniem do u- 

macniania patriotycznej jed­
ności narodu. U progu lat sie­
demdziesiątych, czerpiąc ze 
skarbca najlepszych polskich 
tradycji, nadaliśmy naszemu 
programowi nowy kształt po­
dejmując bezprecedensowe za­
dania społeczno - gospodarcze. 
Nasza platforma ogólnonaro­
dowa odpowiada interesom Pol 
ski, potrzebom jej teraźniej­
szości i przyszłości.

Polityka ta, służąca umac­
nianiu jedności narodu — po­
wiedział I sekretarz KC PZPR 
— sprzyjać będzie także kształ 
towaniu dobrych stosunków 
państwa z kościołem, stosun­
ków, których treścią jest współ 
działanie w realizacji wielkich 
celów narodowych i pomyśl­
ność Ludowej Rzeczypospoli­
tej. - 1

Nasz system polityczny opar 
ty na zasadach socjalistycznej 
demokracji odpowiada potrze­
bom społecznym. Doskonalimy 
go i umacniamy. Owocnie roz­
wija się współpraca partii ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym i Stronnictwem De­
mokratycznym. Działalność 
Frontu Jedności Narodu wraz 
z rozwojem samorządów spo­
łecznych obejmuje swoim za­
sięgiem wciąż nowe dziedziny 
życia, coraz szersze kręgi pa­
triotów, którym droga jest oj­
czyzna i jej rozkwit. Partia 
wysoko ceni poparcie bezpar­
tyjnych dla swej polityki, ich 
obywatelską, patriotyczną po­
stawę wobec państwa ludowe­
go. W centrum uwagi partii 
stale znajdują się sprawy roz­
woju i pogłębiania demokra­
cji socjalistycznej oraz dosko­
nalenia państwa. Idziemy w 
tej dziedzinie słuszną drogą. 
Powinniśmy nadal doskonalić 
metodę konsultacji. Nie ma 
takich problemów, o których 
nie moglibyśmy dyskutować 
w partii i w społeczeństwie.

Nasz system polityczny za­
pewnia wszystkim lu­
dziom pracy pełnię praw 

ekonomicznych, socjalnych i 
politycznych, a jednocześnie 
gwarantuje realne możliwości 
korzystania z tych praw. Z ini 
cjatywy Klubu Poselskiego 
PZPR podjęte zostały w ubieg 
łym roku kroki w kierunku 
dalszej aktywizacji Sejmu PRL 
w wypełnianiu jego konstytu­
cyjnych funkcji. Stale dosko­
nalona jest praca Rządu PRL. 
Umacniamy naszą ludową pra 
worządność, doskonalimy sy­
stem prawny. Prawidłowo — 
w interesie państwa i obywa­
teli — działają organa ładu, 
porządku i wymiaru spraiwde- 
dliwcści.

W sferze demokracji socja­
listycznej wysuwają się na 
czoło trzy zadania: dalsze u- 
mocnienie samorządności, pod 
noszenie ■ poziomu pracy rad 
narodowych i ukształtowanie 
spójnego i skutecznego syste­
mu kontroli społecznej. Klu­
czowym ogniwem samorządu 
społecznego jest samorząd ro­
botniczy. Przywiązujemy wiel 
ką wagę zwłaszcza do zwięk­
szenia roli KSR-ćw w opra­
cowywaniu i realizacji pro­
gramów rozwoju przedsię­
biorstw. Należy nadal trosz­
czyć się o podnoszenie pozio­
mu pracy związków zawodo­
wych, a przede wszystkim rad 
zakładowych.

Za miesiąc odbędą się pierw 
sze od czasu reformy admi­
nistracyjnej wybory do tere­
nowych rad narodowych szcze­
bla podstawowego. Prakty­
ka potwierdziła słuszność re­
formy oraz zasadność nowego 
podziału terytorialnego kraju. 
Obecnie główną uwagę sku­
pić należy na umacnianiu 
przedstawicielskich organów 
władzy ludowej. Kluczowym 
ogniwem w procesie doskona­
lenia pracy rad narodowych 
pozostaje umacnianie rad gmin 
nych i miejskich.

Kampanię wyborczą do rad 
narodowych wypełnić powin­
niśmy wielką, ogólnonarodo­
wą pracą nad podnoszeniem 
gospodarności, wyzwalaniem 
rezerw i inicjatyw. Należy 
uczynić wszystko, aby na lis­
tach FJN znaleźli się kandy­
daci, którym aktywność, po­
zycja i autorytet w środowis­
ku zapewnia poparcie społecz­
ne w demokratycznym akcie 
wyborczym.

Dokończenie na str. 4,

produkc.fi
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Dla podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania zasad­
nicze znaczenie ma kontrola 
społeczna. Celowe wydaje się 
powołanie przy radach naro­
dowych specjalnych organów 
w postaci komitetów kontro­
li społecznej.

Celem socjalizmu jest czło­
wiek rozwijający swą 
osobowość, działający 

twórczo i potwierdzający sie­
bie w społecznej aktywności, 
ideowy, o wysokich war­
tościach moralnych, odda­
ny sprawom narodu. po­
czuwający się do współodpo­
wiedzialności za państwo i za 
rozwój kraju. W polityce gos­
podarczej dbać trzeba o to, 
aby w strukturze produkcji 
pierwszeństwo miały te dobra 
materialne, które jednocześnie 
służą wyższym wartościom — 
sprzyjają rozwojowi rodziny, 
uczestnictwu w kulturze i 
kształceniu się, godziwemu 
wypoczynkowi itp. Należy ir- 
dziej aktywnie pracować nad 
upowszechnianiem modelu kon 
sumpcji odpowiadającego so­
cjalistycznym zasadom i po­
stępowym tradycjom narodo­
wym. Zapobiegać musimy zde­
cydowanie powielaniu obycza­
jów konsumpcyjnych społe­
czeństw kapitalistycznych. Jed 
nym z podstawowych czynni­
ków w kształtowaniu socjalis­
tycznego modelu spożycia jest 
konsekwentna realizacja zasady 
sprawiedliwości oraz skuteczne 
przeciwdziałanie nadmiernemu 
zróżnicowaniu warunków ży­
cia. W skali powszechnej na­
leży większy nacisk położyć 
ńa moralne wartości i kryteria, 
na nrzestrzeganie socjalistycz­
nych norm i zasad współży­
cia.

O pomyślnvch wynikach 
podjętych wielkich programów 
rozwojowych decvduje postę­
powanie ludzi. Tu kryją się 
największe nasze rezerwy. 
Moglibyśmy znacznie przyspie­
szyć rozwój gospodarki, zna­
leźć dodatkowe środki na waż­
ne sprawy społeczne, gdyby 
udało się zmniejszyć straty po 
wodowane przez niedbalstwo, 
przez marnotrastwo czasu, su­
rowców, maszyn i pieniędzv, 
przez korupcję czy wreszcie 
alkoholizm.

Wychowanie młodego poko­
lenia, przygotowanie go do 
służby socjalistycznej Polsce 
uczyniliśmy sprawą całej par­
tii, państwa j narodu. Li­
czymy na wysokie kwalifika­
cje młodych, na ich gospodar 
ność i nowatorstwo, wrażli­
wość i odwagę w walce ze 
złem, z tym, co hamuje po­
stęp. Starsze pokolenie odpo­
wiada za młodzież. Naszą po­
winnością jest przekazanie jej 
tych wartości i doświadczeń,

Wznowienie rokowań SALT
Do Genewy przybyła w po­

niedziałek delegacja ZSRR w 
celu wznowienia rokowań z 
delegacją USA na temat ogra­
niczenia strategicznych broni 
ofensywnych (SALT). Na czele 
delegacji ZSRR stoi' wicemini­
ster spraw zagranicznych, 
W^-dirr-'^ S:eminnow.

W oświadczeniu dla prasy, 
złożonym po przyieżdzie, W. 
S:emionow podkreślił, że dele­
gacja radziecka przybyła do 
Genewy po krótkiej przecie 
roboczej, bv kontynuować z 
delegacja USA rozmowy, zmie 
rzające do opracowania tekstu 
porozumienia o ograniczeniu 
strategicznych broni ofensyw­
nych. Jak oświadczył niedaw­
no sekretarz generalny KC

KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonid Breżniew ist­
nieje możliwość doprowadze­
nia tych rokowań do pomyśl­
nego zakończenia.

Delegacji ZSRR — powie­
dział dalej W. Siemionów — 
powierzono kontynuowanie 
prac nad pozostającymi jesz­
cze do uzgodnienia postano­
wieniami opracowywanych pro 
jektów w duchu rzeczowym 
i konstruktywnym. Będzie się 
ona ściśle i konsekwentnie 
kierować uzgodnionymi zasa­
dami równości i jednakowego 
bezpieczeństwa stron. Działa­
jąc na zasadzie wzajemności 
delegacje będą mogły osiamąć 
sukces na tej drodze. (PAP)

I. Gandhi przed komisję śledczą
Były premier Indii, pani 

Indira Gandhi, stanęła w po­
niedziałek przed specjalną ko 
misją śledczą, która bada przy 
padki nadużycia władzy w 
okresie trwającego 21 miesię-* 
cy stanu wyjątkowego w

Ważne inwestycje kolorowej metalurgii
W decydujący etap wkro­

czyła realizacja nowej, ważnej 
inwestyćji kolorowej metalur­
gii — II kompleksu pieca szy­
bowego w Hucie Cynku „Mia­

które sprawdziły się w na­
szej pracy i w naszym ży­
ciu.

Wysoko oceniamy dorobek 
polskiego ruchu młodzieżowe­
go. Jego główne zadania to 
umacnianie poczucia odpo­
wiedzialności całej młodzieży 
za sprawy narodu.

Kształtujemy i będziemy 
kształtować naszą politykę tak, 
aby nadal umacniać pozycję 
inteligencji, zespalać ją z par­
tią, z klasą robotniczą, rozsze­
rzać przed nią pola twórczej 
pracy i aktywności społecznej. 
Państwo będzie nadał kc-nsek- 
wentnie tworzyć warunki do 
rozwoju nauki. Ogromna więk­
szość polskich twórców stoi na 
gruncie aprobaty socjalizmu, 
socjalistycznego państwa, socja­
listycznych stosunków społecz­
nych. Taka ich postawa stano­
wi wielki intelektualny •; mo­
ralny kapitał Polski Ludowej.

Kolejny fragment referatu 
poświęcony jest sprawie 
umacniania partii w okre 

sie od VII Zjazdu i jej więzi z 
całym narodem. Licząca obec­
nie ponad 2 700 000 członków 
i kandydatów Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza rozwi­
ja się prawidłowo. Ponad poło­
wę członków partii stanowią 
robotnicy •; rolnicy. Szczególnie 
pomyślnym zjawiskiem jest 
znaczny napływ do szeregów 
partyjnych ludzi młodych.

Rozwój naszego kraju odby­
wa się w walce klasowej. Siły 
antysocjalistyczne z zewnątrz 
inspirują i wspierają nieliczne 
grupy przeciwmików socjalizmu 
wewnątrz kraju, które naduży­
wając w złej wierze wolności 
demokratycznych demagogicz­
nie atakują zasady ustrojowe 
naszego państwa i usiłują 
wnosić zarzewie konfliktów do 
naszego społeczeństwa. W kon­
frontacjach politycznych z prze 
ciwnikami socjalizmu partia 
znajduje pełne zrozumienie i 
poparcie bezpartyjnych. Jest to 
dobitne świadectwo patriotycz­
nej dojrzałości społeczeństwa 
polskiego.

W rok u bieżącym przypada 
60-lecie odzyskania przez 
Polskę niepodległości po 

okresie niewoli i zaborów. Po­
winniśmy w związku z ta rocz­
nicą pogłębiać w świadomości 
narodu tę prawdę, że dopiero 
zespolenie sprawy narodowej 
ze sprawą rewolucji społecznej, 
dopiero powstanie Polski Ludo­
wej przyniosło niepodważalne 
gwarancje trwałej niepodleg­
łości, pełnej suwerenności, nie­
naruszalności bezpieczeństwa i 
pomyślnego rozwoju Polski.

W jvm roku przypada rów 
rież 35 rocznica powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego. Ju­
bileusz ten przyczynić się po­
winien do umocnienia zwar­
tości moralino-polityczinej i go-, 
towości bojowej jcgd szeregów.

Indiach, wprowadzonego przez 
rząd Indiry Gandhi w czerwcu 
1975 roku. Przed budynkiem, 
w którym odbywają się prze­
słuchania, odbyły się demon­
stracje zwolenników i prze­
ciwników Indiry Gandhi.

steczko Śląskie”. Ten wielki 
obiekt wytwórczy, budowany 
od 1976 r. kosztem około 4 mld 
zł ma być gotowy do eksploa­
tacji w końcu tego roku. 

wzbogacenia treści patriotycz­
nego i intemacjonalistycznego 
wychowania, pogłębienia świa­
domości obronnej wszystkich 
Polaków.

Patriotyzm przejawia się dziś 
w rzetelnej pracy, w dbałości o 
dobre imię Polski i jej przy­
szłość. w zacieśnianiu intema- 
cjonąlistycznei jedności z brat­
nimi narodami socjalistyczny­
mi, a przede wszystkim z na­
rodem radzieckim. naszym 
głównym sojusznikiem i przy­
jacielem.

W rezultacie konferencji hel­
sińskiej i jej Aktu Końcowego 
odprężenie stało się dominującą 
tendencja w Europie i wywie­
ra rosnący, pozytywny wpływ 
na całą sytuację międzynarodo­
wą. Proces odprężenia ma opar 
cie w nowym układzie realnych 
sił na świec ie stworzonym 
przez socjalizm. Najważniejszą 
dziś sorawą jest położenie kre­
su wyścigowi zbrojeń i zapo­
czątkowanie rozbrojenia. Jest 
to jedyna droga ku trwałemu 
i powszechnemu pokojowi. 
Właśnie tej naczelnej sprawie 
służą nowe, doniosłe inicjaty­
wy radzieckie. Wyraziliśmy 
gorące poparcie dla tych inicja 
ty w i będziemy współdziałać w 
wysiłkach na rzecz ich realiza­
cji. Przywiązujemy szczególną 
wagę d<> dialogu radziecko- 
amerykańskiego w kwestii za­
hamowania wyścigu zbrojeń 
oraz rozbrojenia.

Gorąco popieramy radziecką 
propozycję zawarcia porozu­
mienia o wzajemnym wyrze­
czeniu się produkcji bomby 
neutronowej.

Dążymy do tego, aby w każ 
dej dziedzinie naszej polityki 
zagranicznej umacniać między­
narodową pozycje PRL. wnosić 
godny jej wkład do so­
cjalizmu i’ pokoju. W ciągu mi­
nionego 7-lecia. wspólnie z 
KPZR i jej leninowskim kie­
rownictwem. przy doniosłym 
nsob:stym wkładzie Leonida 
Breżniewa, zacieśniliśmy ba­
torskie stosunki polsko-radziec­
kie. Sa one dziś bliższe i bar­
dziej wszechstronne n:ż były 
kiedykolwiek. Wchodzimy w 
wyższy eta o ich rozwo ju. Jed­
ność i współdziałanie ze Związ­
kiem Radzieckim jest podsta­
wowym czynnikiem umacniania 
zwartości całej wspólnoty 
państw socjalistycznych. Ak- 
trwnie rozwijamy nasza w-^nół 
pracę z Czechosłowacją i NRD, 
oraz z innymi państwami Ukła­
du Warszawskiego. Rozszerza­
my przyjacielskie stosunki ze 
wszystkimi państwami socjali-

—mymi.

W oparciu o zasady pokojo­
wego współistnienia ukła­
damy nasze stosunki z 

państwami zachodnimi. Moja 
ponowna wizyta we Francii na 
zaproszenie prezydenta Valere- 
go Giscard? d’Estai<ng — siwieć 
dził Edward Gierek — raz jesz­
cze podkreśliła wagę, jaką obo­

Na wyspie King George

Nieszczęśliwy wypadek 
w polskiej ekipie antarktycznej

•Tak dowiaduje się PAP w czasie 
badań terenowych poza obrębem 
stacji antarktycznej PAN na wy­
spie King George wydarzył się nie­
szczęśliwy , wypadek. Dwóch bada­
czy — prof. Krzysztof Birkenmajer 
i doc. Stanisław Baranowski — 
uległo zatruciu technicznym buta­
nem podczas noclegu.

Kierownictwo stacji PAN na 
Antarktydzie zorganizowało na­
tychmiast akcję ratowniczą. w 
której pomocy udzieliły również 
jednostki marynarki Argentyny. 
Zatruci pozostawali pod fachową 
opieką lekarzy stacji i statku 
m/s „Antoni Garnuszewski”; w 
sprawie metod likwidacji skutków 
zatrucia konsultowano się też dro­

Wyniki konkursu

„Moja ucieczka ku wolności"
Sąd konkursowy pod przewod­

nictwem doc. dr. Mariana Olszew­
skiego, pracownika naukowego 
Instytutu Zachodniego w Pozna­
niu, po zapoznaniu się z całością 
materiału nadesłanego na konkurs 
magazynu ilustrowanego „Ty­
dzień” pod hasłem „Moja uciecz­
ka ku wolności”, zadecydował 
przyznać nagrody i wyróżnienia 
autorom następujących prac:

I nagrodę — godło „Ryś”, tnż. 
Ryszard Kordek, Katowice; II na. 
grody — godło „Halszka” — Hali­
na Bomska, Poznań; godło „Ge­
stapo Grudziądz” — Witold Jasiń­
ski, Warszawa; III nagrody — go­
dło „Rodzina” — Tadeusz Bace­
wicz. Lubań; godło „Człowiek i 
numer” — Edmund Mrozowski

pólnie przywiązujemy do sta­
łego rozwijania polsko-francu­
skiej przyjaznej współpracy. 
Podczas wizyty we Włoszech 
podpisaliśmy z premierem Giu- 
lio Andreottim pierwszą w sto­
sunkach między obu krajami 
wspólna deklarację polityczną 
i nakreśliliśmy kierunki akty­
wizacji współ pracy gospodar­
czej. Sejm PRL i z pewnością 
całe społeczeństwo polskie z 
satysfakcją przyjęli moją wi­
zytę w Watykanie i spotkanie 
z papieżem Pawłem VI.

Pozytywnie oceniamy warni­
ki rewizyty kanclerza RFN 
Helmuta Schmidta w Polsce. 
Potwierdziła ona podstawowe 
zasady normalizacji stosunków 
pomiędzv obyd-woma państwa­
mi, a także ich ważne znacze­
nie ogólnoeuropejskie, jako in­
tegralnej części szerszego pro­
cesu normalizacji i polityki od­
prężenia.

W końcu grudnia złożył wi­
zytę w Polsce prezydent Sta­
nów Zjednoczonvch Jimmy 
Carter. Podkreśliliśmy wagę, 
jaką przywiązujemy do zaha­
mowania wyścigu zbrojeń, do 
zapobieżenia rozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej i wprowadze­
niu broni neutronowej, nasze 
gorące poparcie dla kluczowe­
go w kwestii pokoju dialogu 
radziecko-amerykańskiegn i na­
sze oczekiwanie na rychłe za­
warcie porozumienia o ograni­
czeniu zbrojeń strategicznych. 
Sądzimy, że wizyta sprzyjać 
będzie dalszemu pomyślnemu 
kształtowaniu stosunków pol- 
s k o - am er y k a ńskii ch.

Edward . Gierek podkreślił 
dalej, że narodv pragną trwa­
łego ookojn. NiW — żadna ide­
ologia, żadna siła społeczna, 
żaden ustrój nie uczynił fvle 
dla oraw narodów i praw czło­
wieka ile uczynił i czyni so­
cjalizm.

Polska dążąc do wznoszenia 
maksymalnego wkładu w umac 
nianie bezpieczeństwa i poko­
ju. do rozwijania konstruktyw- 
nei współpracy nrięclzvnarodo­
wej w Europie, udziela popar­
cia wysiłkom zmierzającym do 
wygaszenia ognisk konfliktów 
i do rozszerzenia odprężenia 
w innych rejonach świata: mie­
dzy innymi podzielą opinie, że 
sprawiedliwe i trwałe uregulo­
wanie problemów Bliskiego 
Wschodu możliwe jest tylko 
poprzez kompleksowe rozstrzyg 
nięcia, których osiągniecie da­
łoby wznowienie konferencja 
genewskiej.

Niezłomnym dążeniem pol­
skich komunistów — oświad­
czył na zakończenie Edward 
Gierek — jest zapewnienie na­
szemu narodowi dostatniego 
życia i wszechstronnego roz­
woju. utrwalenie godnej pozy­
cji Polski w świecie. Sa to 
ogólnonarodowe zadania, któ­
rych realteac.ia jest wypóiną 
sprawą wszystkich patriotów.

PAP

gą radiową z najwybitniejszymi 
specjalistami w kraju.

Po zastosowonin wszelkich nie­
zbędnych działań — ofiary wy­
padku przetransportowano do jed­
nego z najbliższych szpitali argen­
tyńskich.

Sta.n prof. K. Birkenmajer a 
uległ poprawie; natomiast stan 
doc. S. Baranowskiego — jest na­
dal ciężki. Kierownictwo PAN po­
zostałe w stałym kontakcie z kie­
rownictwem stacji im. Arctow- 
skiego, szpitalem i ambasadą PRL 
w Argentynie oraz rodzinami do­
tkniętych zatruciem. Podejmowane 
są wszelkie możliwe wysiłki na 
rzecz pomocy ofiarom wypadku.

PAP

Grudziądz; godło „Andrzej PW X” 
— Stanisław Pompei, Brwinów.

Wyróżnienia otrzymają: — godło 
'„Gilo” — Stefan Bies. Zator; go­
dło „Krata” — Antoni Borkowski. 
Toruń; godło „Łut szczęścia” — 
Leonard Bura. Poznań; godło „Ka­
det” — Józef Ciastoń, Zakopane; 
godło „Inka” — Wanda Drogosz, 
Dębno Lubuskie; godło nr —58239 
K. G. — Kazimierz Głaz, Stalowa 
Wola; godło „Muzułmany i sza­
kale” — Tadeusz Jakowicki, Ja­
worzyna Śląska; godło „Karol 
Szadziewski” — Tomasz Kiryłłow. 
Legnica; godło „Twardy Maciuś” 
— Marian Kościelniak, Ruda Ślą­
ska; godło „Zodiak” — Marian 
Krzeszczak, Poznań. (—)

Kilku faworytów

tegorocznego plebiscytu
Rozpoczynając wczoraj piąty 

plebiscyt na najlepszego piłkarza 
Wielkopolski postawiliśmy czy­
telników przed trudpym zada­
niem, Każdy z dotydhczasowych 
czterech plebiscytów miał swoje­
go faworyta. Przypomnijmy, że 
najlepszym piłkarzem w roku 1973 
został Roman Jakóbczak, będąey 
liderem i najlepszym strzelcem 
zespołu. Jakóbczak powtórzył 
swój sukces w 1974 roku, a wal­
nie pomógł mu w tym fakt, że 
był jedynym reprezentantem wiel 
kopolskiego piłkarstwa na mi­
strzostwach świata w Mona-
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chium. W 1975 roku najlepszym 
piłkarzem został Jan Karwecki, 
będący wówczas w kadrze naro­
dowej i uczestniczący w tournee 
reprezentacji po Ameryce Północ 
nej. Najlepszym piłkarzem 1976 
roku czytelnicy wybrali Andrzeja 
Turka, który jako jedyny brał 
udział w konsultacjach kadry na­
rodowej organizowanych przez tre­
nera Jacka Gmocha. W tegorocz­
nym plebiscycie do miana najlep­
szego piłkarza Wielkopolski 1977 
roku kandyduje z równymi szan­
sami kilku zawodników.

Z pewnością w czołówce znajdą 
się piłkarze poznańskiego Lecha, 
którzy w 1977 roku odnieśli wie 
le sukcesów. Bramkarz Mowlik 
znalazł się na 6 miejscu w ple­
biscycie „Expressu Poznańskie­

Wisła — Lech 
w ćwierćfinale 
Pucharu Polski

Wczoraj w PZPN odbyło się lo­
sowanie ćwierćfinałowych snot- 
kań piłkarskiego Pucharu Polski, 
które zostaną rozegrane 1 maica. 
Los okazał się tym razem bardzo 
złośliwy. W jednej parze skoja­
rzył dwu najlepsze aktualnie ze­
społy w lidze krakowską Wisłę i 
poznańskiego l.echa. Mecz ten ro 
zegrany zostanie w Krakowie.

W pozostałych meczach zmierzą 
się: Legia Warszawa z Widzewem 
» 'dr. Zagłębie Sosnowiec ze Ślą­
skiem Wrocław, i Odrą Wodzi­
sław z Piastem Gliwice, (wił)

W. Haglauer 
trenerem koszykarzy Lecha
Wyniki uzyskane w pierwszej 

rundzie rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi przez koszykarzy Lecha 1 
zajęcie miejsca w gronie drużyn 
zagrożonych spadkiem z ligi wska 
zywały wyraźnie, że w sekcji 
dzieje się coś niedobrego. Wśród 
zawedników panowała bardzo zła 
atmosfera, z czym nie mógł sobie 
poradzić prowadzący pierwszą dru 
żynę trener Wojciech Paten.

Nic więc dziwnego, że gdy w 
klubie w towarzystwie działaczy 
Okręgowego Związku Koszyków­
ki pojawił się trener z Jugosławii 
— Kosta Svakovskl, postanowio­
no skorzystać z jego usług. Wia­
domo przecież, że w tym kraju 
koszykówka reprezentuje bardzo 
wysoki poziom, a z dokumentów, 
które przedstawił Svakovski wy­
nikało. że ukończył on uczelnię 
sportową w Skopje, a w swojej 
karierze szkolił Partizana Belgrad 
i był drugim trenerem kadry na­
rodowej. Po dokładnym przejrze- 
nYu dokumentów pojawiło się jed 
nak sporo zastrzeżeń do ich au­
tentyczności. Działacze Lecha 
wspomniane dokumenty wysłali 
do Ambasady Jugosławii w Pol­
sce, a zatrudnienie nowego szko­
leniowca nie doszło do skutku. 
Klub wysłał też telegram do Ju­
gosłowiańskiego Związku Koszy- 
kówkti z pytaniem, co wiedzą tam 
o trenerze SvakdVskim. Wczoraj 
wieczorem nadeszła odpowiedź z 
Belgradu stwierdzająca, że trene­
ra Svatkovskiego w Jugosław’Łl nie 
znają, i że nigdy nie szkolił on 

go” na 10 najlepszych sportow­
ców Wielkopolski, a w plebiscy­
cie „Sportu” na piłkarza roku 
sklasyfikowany został najwyżej 
z poznańskich piłkarzy — na 17 
miejscu.

Przez cały sezon równą 'dobrą 
formą imponował Szewczyk, bę­
dący centralnym punktem delen 
syWy l.echa. Jego dobra gra zna 
lazła uznanie w oczach selekcjo 
nera kadry narodowej, który po­
wołał go do składu na mecz mię 
dzyngrodowy ze Szwecją. Szew­
czyk znajduje się też w szerokiej 
kadrze piłkarzy branych pod 
uwagę przy ustalaniu składu na 
mistrzostwa świata W Argenty­
nie. W tej samej kadrze znajdu­
je się też grający bardzo ofen­
sywnie boczny obrońca Lecha — 
Justek. Jednym z najsilniejszych 
punktów zespołu jest też utrzy­
mujący się w wysokiej formie 
obrońca Barczak.

Z zawodników grających w dru 
giej linii Napierała jako jedyny 
poznaniak sklasyfikowany został 
przez tygodnik „Piłka Nożna” 
na liście 20 najlepszych polskich 
piłkarzy w 1977 roku. Oprócz Na­
pierały wiele bardzo udanych wy 
stępów mieli Kanalik j Grobelny.

Zawodnikiem, który zrobił w 
minionym roku błyskawiczna ka­
rierę był Okoński. Jeszcze na 
wiosnę 1977 roku grał w Ii-ligo­
wej Gwardii Koszalin. a po
przejściu do Lecha od razu stał
się ulubieńcem publiczności. W
listopadzie podczas meczu ze
Szwecją debiutował w pierwszej 
reprezentacji Polski; znajduje się 
też w szerokiej kadrze na MS w 
Argentynie. Z pewnością na ple 
biscytowyeh kuponach pojawią 
się też nazwiska dwóch innych 
napastników: Chojnackiego i
Szoakowskiego. Pierwszy z nich 
był najgroźniejszym strzelcem 
Lecha w rundzie wiosennej, drugi 
natomiast znajdował się w wy­
sokiej formie u schyłku sezonu 
i również kandyduje do wyjazdu 
do Argentyny.

Kandydatami do miejsc w czo 
łówce są nie tylko piłkarze Le­
cha. Wiele punktów zbiorą z pew 
nością tacy piłkarze jak Mroziń- 
ski czy Dominiczak z Warty litb 
też bramkarz Olimpii — Bzdęga. 
Utalentowanych piłkarzy nie bra­
kuje również w wielkopolskich 
zespołach grających w niższych 
klasach. O tym jednak kto znaj­
dzie s<e w gronie nańenszych za 
decydują sami czytelnicy.

Przypomnijmy, że plebiscytowe 
kupony zamieszczać będziemy co­
dziennie do soboty 14 bm. włącz­
nie. a ważne będą te wszystkie 
kupony, które nadejda do redak­
cji do wiórka 17 bm. włącznie.

(wił)

Connors wygrał 
Turniej Masters

Amerykanin Jimmy Connors 
wygrał tenisowy Turniej Masters. 
W decydującej grze na Madison 
Sąuare Garden w Nowym Jorku, 
Connors nokonał młodszego o ezte 
ry łata 22-letniego Szweda Bjoer- 
na Berga 6:4, 1:6, 6:4. Trzecie miej 
sce w Turnieju Masters orzypadło 
Brianowi Gottfriedowi (USA). Do 
pojedynku z Gottfriedem o tę lo­
katę nie stanął jednak z powodu 
kontuzji Argentyńczyk Guillermo 
Vilas. Rozegrana została natomiast 
gra pokazewa. w której Meksyka­
nin Ra ul Ra mirez pokonał Gott- 
frieda 7:6, 7:6.

Finałowy pojedynek Turnieju 
Masters stał na bardzo wysokim 
poziomie.

koszykarzy Partizana oraz kadry 
narodowej.

Po „niewypale” z jugosłowiań­
skim szkoleniowcem zajęcia z ko­
szykarzami Lecha trenującymi na 
zgrupowaniu w Kiekrzu w dal­
szym ciągu prowadził trener Pa- 
tan. Atmosfera w drużynie nadal 
jednak daleka była cd dobrej, a 
na jednym z treningów doszło na 
wet do awantury między zawod­
nikami. W opinii działaczy Lecha 
trener Patan nie potrafił temu za­
pobiec, i w związku z tym o prze 
jęcie opieki nad pierwszym z es po 
łem poproszono trenera Wiktora 
Haglauera, który był już trene­
rem tej drużyny, a ostatnio szko­
lił zespól rezerw.

Trener Haglauer przyjął propo­
zycję kierownictwa klubu i w u- 
biegły piątek przeprowadził pierw 
szy trening z zespołem. Nowy tre 
ner planuje poszerzenie kadry klu 
bowej (liczącej dotychczas 10 o- 
sób) do 15 zawodników. Po dłuż­
szej przerwie wznowili treningi: 
Tyranowski, Maserok (powrócił z 
AZS). Pawłowski, Dziamski, a 
prawdopodobnie uczyni to rów­
nież Parweleżak. Asystentem trene­
ra Haglauera został czołowy ongiś 
koszykarz Lebha — Maciej Choj­
nacki. Zespół rezerw prowadzić 
będzie dotychczasowy asystent tre 
nera Patama — Wojciech Kraje­
wski. Trener Wojciech Patan po­
zostanie w kilubie, lecz zakres je­
go obowiązków nie został jeszcze 
sprecyzowany, (wił)



9 Praca

URZĄD MIEJSKI W LESZNIE Krawcową zaraz zatrud­
nię. Wynagrodzenie do­
bre. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45378g.

Wtryskarkę na tworzywo 
do 60 gr — kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4543'5g.

Lokale

® Sprzedaż

OGŁASZA
KONKURS na hejnał z wieży ratuszowej

Opiekunka do 4-letnich 
bliźniąt potrzebna. Tel. 
454-88 po piętnastej.

455O6g

Hejnał winien trwać około 1 minuty 
i może być skomponowany na :

Pomoc domowa potrzeb­
na, najchętniej z prowin­
cji, osobny pokój, warun 
ki dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43129g.

Manekiny, poduszki kra­
wieckie — wysyłam za za­
liczeniem pocztowym. Kry 
siński, 85-331 Bydgoszcz, 
Stanisława Bydgosty 24.

13-K2

Kożuch damski turecki — 
sprzedam. Tel. 711-85.

45527g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe: kuchnia, ła­
zienka, pokoje — 6, 9, 15 
m2, I piętno, c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45433g.

Pokoju lub kawalerki dla 
starszej osoby samotnej 
poszukuję, okolica Pro­
mienistej. Promienista 68.

45449g

Zamienię domek dwupo- 
kojow.y, woda, gaz, Stąro 
lęka na podobne z ogród
kłem. Oferty 
Grunwaldzka 
45281g.

„Prasa”
18 dla

Sprzedam parter domu z, 
wygodami, budynek gos­
podarczy. Garczarek, Mu 
rowana Goślina, Poznań­
ska 8a. 45310g

Malowanie, tapetowanie, 
Tel. 757-55, Frąckowiak.

44342g

Parkiety, wykładziny, po 
dłogl zakładam, bezpyło­
we cyklin u ję. Nowakow-
Siki, tel. 730-58. 45285g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 26-44-79 — Łuczak.

44555g

trąbkę — duet lub tercet, 
orkiestrę dętą, 
orkiestrę symfoniczną, 
dowolny zespół muzyczny.

9 Nauka
Maszynopisania uczę in­
dywidualnie. Pieprzycka, 
al. Marcinkowskiego 26

Samochody

m. 26, I piętro. 45263g

Kompozycję należy przesłać w zalakowanych kopertach 
do dnia 28 lutego 1978 roku pod adresem: Urząd Miejski 
w Lesznie, Rynek - Ratusz.

0 Kupno

Fiata MR 125p - 1500, rocz 
nik 1976, sprzedam. Lu­
boń, Dzierżyńskiego 12. 

45042g

Gdańsk — centrum spół­
dzielcze, dwupokojowe za 
mienię na równorzędne, 
może być kwaterunkowe 
w Poznaniu, najchętniej 
Nowe Miasto, względnie 
Swarzędz, Września. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 44593g.

Kupię 0,5 ha ziemi, oko­
lice Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44596g.

Kupię sad 0,5 ha względ­
nie działkę nadającą się 
na hodowlę kur w grani­
cach miasta Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44599g.

O Matrymonialne
Kawaler 38-letni z zawo­
dem, mieszkaniem pozna 
pannę pochodzenia wiej­
skiego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44678g.

PRZEWIDUJE SIĘ NAGRODĘ W WYSOKOŚCI 
20 TYS. ZŁOTYCH.

2-K2

Stare monety srebrne, róż 
ne naczynia srebrne, ku­
fel do piwa, szable, cieką 
wy zegar, zegarek, świecz 
nik, lampę figurę, różne 
starocie kupię. Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda).

45409g

Nadwozie i ramę Syreny 
105, nowe oraz części Sy­
reny 104 z rozbiórki sprze 
dam. Łucjan Stachowiak, 
Śmigiel, Kilińskiego 15.

1687p

Sprzedam Fiata 125p - 1500,

@ Nieruchomości
Oddam w dzierżawę dział 
kę nadającą się na ogrod 
nictwo, staw, barak drew 
niany. Umultowo, Kreso-
wa 15. 45280g

0 Zguby
Dnia 6 bm. na Os. Boh. 
II Wojny Światowej zagi­
nął czaimy pudel. Zwrot 
za w yn ag.ro d zeniem Os. 
Boh. II Wojny Światowej

Przystojna, blondynka, 
panna, 30-letnia, wzrostu 
wysokiego, wykształcenie 
wyższe, dobrze sytuowa­
na pozna odpowiedniego 
kawalera do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44680g.

13 m. 11. 45489g

MZ 250 kupię. Stan obo­
jętny. Tel. 33-01-07.' 45333g

rok produkcji 1976, I 
tał, przebieg 35.000. 
pień, Os. Czecha 20

kwar 
Stę-

1682p

Sprzedam domek w Po­
znaniu na warsztat lub 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45305g.

Różne

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe-

Przystojna, bardzo dobrze 
sytuowana, pozna pana 
lat 63—67, wyższe lub śred 
nie wykształcenie. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44738g.

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
7 stycznia 1978 roku zginął śmiercią tragiczną, 
przeżywszy 49 łat, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy tatuś, syn, brat, żięć, szwagier 
i wujek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 stycznia 1978 r. zmarł tragicznie

HENRYK ZIELIŃSKI

nig, tel. 647-75. 444 67g

HENRYK ZIELIŃSKI
były długoletni dyrektor 

w Urzędzie Miejskim w Poznaniu.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 stycznia 1978 r. odeszła od nas na zawsze, 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona,, na­
sza najtroskliwsza matka i babunia, ukochana 
siostra i ciocia, przeżywszy 62 lata, śp.

Wyrób i sprzedaż trumien 
Zakład usługowy, Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zielo­
na 5 przy placu Bern a r-
dyńskim. 44706g

Emeryt w starszym wie­
ku pozna rencistkę samot 
ną. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44744g.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 1978 r.
o godz. 1445 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Zmarły przez szereg lat pełnił funkcję 
tarza Komitetu Zakładowego PZPR oraz 
w wielu organizacjach społecznych.

sekre- 
działał

Zona z synami i rodziną
Za działalność społeczną i zawodową odzna-

Odjazd
o godz.

autobusu sprzed domu żałoby
13.15, ul. Chwiałkowskiego nr SL

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
99-K3 I 

BSSHKaSS

czony został Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 30-lecia Polski Ludowej, Odznaką Hono­
rową „Zasłużony Pracownik Rad Narodowych”, 
Honorową Odznaką Miasta Poznania, Honorową 
Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego oraz Złotą Odznaką im. Janka 
Krasickiego.

ANIELĄ MARIA JENDRAS 
x d. Cichocką

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia Tl stycz­
nia br. o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążony 
mąż z synami i rodziną

Ul. Lazurowa 14, dawniej Dzierżyńskiego 38.
COS E?

Dnia 8 stycznia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72, mój uko-

tDnia 5 stycznia 1978 r. zmarła w wieku 66 
lat, moja ukochana żona, nasza droga mat­
ka, siostra, teściowa i babcia, śp.

chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK PRZYBYLSKI

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego czftowle- 
ka oraz serdecznego i nieodżałowanego kolegę, 
którego odejście okryło smutkiem nas wszyst­
kich.

TERESA SZAL
z domu Janecka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 stycznia 
o godz. 14 na cmentarzu na Winiarach przy 
Wo jelec howski eg o.

ul.

W głębokim smutku pogrążona

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają: <

Miejska Rada Narodowa w Poznania
Urząd Miejski w Poznaniu 

Rada Zakładowa — Komitet Zakładowy PZPR 
122-K3

Poanań, Obornicka 360.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 45478g

Dnia 3 stycznia 1978 r. zmarł nasz były dłu­
goletni, zasłużony pracownik

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
6 stycznia 1978 r. zmarł

EDMUND MARECKI

dnia

EDMUND BŁASZAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i. pracownicy

Zakładu Mleczarskiego we Wrześni.

63-K3

emerytowany leśniczy Nadleśnictwa Taczanów. ;

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 oddane­
go pracownika, szlachetnego człowieka, dobrego 
i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu w Sowinie, woj. ka- 
liskie.

Rodzftnle Zmarłego wyrazy współczucia Skła­
dają
Kierownictwo, Rada Zakładowa 1 pracownicy

Nadleśnictwa Tac.zanów

Spółdzielnia Pracy szyb­
ko, solidnie uszczelnia o- 
kna taśmą aluminiową 
importowaną. Tel. 20-00-96
— Łukowicz. 44487g

Panna 25-letnia, wzrost 
165, mgr Inż., spokojna, 
zgrabna, pozna pana w 
celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44655g.

+ Dnia 8 stycznia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 63, nasz dro­

gi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

tadeusz Śliwiński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona

Stęszew, Laskowa 15. 4S55<g

tDnia 7 stycznia 1978 roku zakończył nagle, 
po długoletniej chorobie swe pracowite, peł­

ne poświęcenia życie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy i najtroskliwszy mąż 
i ojciec, nasz ukochany i najlepszy syn i brat, 

i przeżywszy lat 46. śp.

■■ u
45602g

tDnia 5 stycznia 1978 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, wujek i dziadek, prze­

żywszy lat 67, śp.

inż. ROMUALD SLOSAREK STANISŁAW BOGAIjSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym żalu i smutku pogrążona

żona x rodziną
45621g

mistrz kominiarski

Pogrzeb odbył się w sobotę, 7 hm. w Krobi.

W głębokim smutku pogrążona 

żona x rodziną
s. T p. Krobia, ul- 675-lecia 48. 45348g

,Z głębokim żalem zawiadamiamy.B,z głębokim
5 stycznia 1978 
robie, namaszt

że dnia
r. zmarła po długotrwałej cho-

lat 80. 
matka

namaszczona Olejami przeżywszy
nasza najukochańsza i niezapomniana 

i babcia, śp.
z Sciernickich

ZOFIA GUNTHER 
zasłużona działaczka społeczna 

lat powojennych.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 stycznia 1978 r. zmarła po krótkich cier­

pieniach. przeżywszy lat 74, nasza ukochana cio- 
teczka, szwaglierka i kuzynka, śp.

JADWIGA STACHELSKA
x domu Kiedrowska

B Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni
córka, wnuk i rodzina

Poznań, Wrocław, Francja. 90-U3
OSSISSL

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 grudnia 1977 roku zmarł w Manchesterze 

w Anglii, przeżywszy lat 62, śp.

BOLESŁAW NOWAK
podoficer Wojska Polskiego, 

Bologne, Ankona.
uczestnik walk pod Monte Cassino

Za waleczność odznaczony był: Krzyżem Wa­
lecznych, Krzyżem Zasługi z Mieczami, Medalem 

Wojska, Krzyżem Pamiątkowym 
Monte Cassino.

Msza św. w intencji Zmarłego odprawiona zo­
stanie w sobotę, 14 stycznia 1978 r. o godz. 18 
w kościele św. Jana Kantego w Poznaniu.

W smutku pogrążeni 
siostry, bracia z rodzinami

Manchester, Keighley, 
Kostrzyn Wikp., Poznań, Czempiń, Łódź. 4512«g

tDnia 6 stycznia 1978 roku zmarł. opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 74 lata pra­
cowitego życia, nasz drogi mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

STANISŁAW FLOREK
emeryt HCP

(odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me­

dalem 10-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Jarzębów a 16. 101-U3
■ GB

Pogrzeb odbędzie się w środę, H bm. o go­
dzinie 12 na cmeotaim na Miłostowie^

W smutku pogrążona

Ul. Kasprzaka 2 a m. 2. 
Autobus odjedzie sprzed 
o godzinie 11.15.

domu żałoby
45678g

tDnia 6 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

FRANCISZKA SIWCZAK
z domu Czajka

W smutku pogrążoną

Ul. Wołowska 55 m. U.

85-U3

rodzice, bracią i rodzina
98-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia U bra. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 stycz­
nia 1978 r. o godz. 13 30 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,

Pogrzeb odbędzie srtę w czwartek., dnia 12 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu ’j undkowskim.

Ul. Jackowskiego 37 m. 5.

W smutku pogrążona

ZBIGNIEW MIELOCH

Zrozpaczeni

kiej.

W smutku pogrążony

102-U3

P NIE W S KIJAN
ekonomista

Pogrążona w smutku

87-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm, 
o godz. T4.15 na cmentarzu junikowskim.

Różanki, woj. Gorzów Wlkp.

żona z rodziną
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 14, 
ul Ratajczaka 32 m. 11.

FRANCISZEK MAZURCZAK 
powstaniec wielkopolski

żona z rodziną

Ul. Świerczewskiego 13 m. 20.

S3-U8

+ Dnia 5 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy Lat 86, 
śp.

WERONIKA RADOWICZ
z domu Grzybowska

W smutku pogrążona

105-1/3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 stycznia 1978 roku zasnął w Bogu mój naj­

ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnte El bm. 
o godz. 14 *6 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 7 stycznia 1978 roku zmarł po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 26, nasz najuko­
chańszy syn, brat i siostrzeniec, śp.

tDnia 5 stycznia 1978 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 63, nasza 
ukochana siostra, śp.

LEOKADIA KARASIŃSKA

W głębokim smutku pogrążeni
rodzina i znajomi

107-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

+ Dnia 8 stycznia 1978 roku zmarła moja uko­
chana i troskliwa mama, przeżywszy 74 lata, 

śp.

PELAGIA KRUGIOŁKA
z domu Gałąszczak

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Dąbrowskiego 14/16.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dwie 12 bra. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

103-U3

tDnia 7 stycznia 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po krótkich cierpieniach

nasza najdroższa mama, teściowa, babcia, 
stra i bratowa, przeżywszy lat 75

STANISŁAWA PRZEPIORA
x domu Owczarzak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Swarzędzu 
ul. Poznańskiej.

sio-

bm. 
przy

W smutku pogrążona

Zalasewo 44.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

45540g

tDnia 7 stycznia 1978 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 stycznia 1978 roku zakończyła pracowite 
i ofiarne życie, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa żona, ukochana babcia, pra­
babcia, siostra i ciocia, śp.

ANTONINA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 ban. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Głogowska 54 m. 5.

mąż z rodziną

109-U3

tDnia 7 stycznia 1978 r. zmarł nasz "ukochany 
brat, kuzyn i wujek, śp.

FRANCISZEK SZCZECHOWICZ
Pogrzeb odbędzie 

10.50 na cmentarzu

Ul. Różana 12 m. 5.

się w środę, li bm. o godz. 
górczyńskim.

W smutku pogrążona

45<mg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 stycznia 1978 r. zmarta, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 72, nasza ukocha­
na ciocia i bratowa, śp.

MARIA DYBIZBAŃSKA
x domu Hartlieb

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwatr 
tek, 12 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym,
po czym pogrzeb z kaplicy cmentarnej w Mo­
sinie.

W smutku pogrążona

Mosina, Czerwonej Armii 11. 456Mg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 stycznia 1978 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 71, nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa i babunia, śp.

ANTONINA DUDA
z domu Osuch

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia Tl bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Prusa 16 a m. 14.
syn x żoną i dziećmi

89-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
8 stycznia 1978 r. odszedł od nas na 

przeżywszy lat 60, po życiu pełnym 
i szlachetności, śp.

BERNARD NOWAK

w dniu 
zawsze, 
dobroci

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu sołackim — • - ■przy ul. Lutyc-

Pogrążona w smutku
żona x rodziną

Ul. Drzymały 13 m. 1. 495©5tg

tDnia 6 śtycznia 1978 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany ojciec, teść, dziadek 1 szwagier, jedyny 
brat i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

STEFAN MATECKI
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.30 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

środę, dnia 11 bm. 
winiarskim przy ul.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Hulewiczów 18. 86-V3
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Słońce: 8.00—16.00

TEATRY

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.

Il KINA 1

KDF MUZA — g. 12.30, 1S „Ma 
ratończyk” (USA 18 1.), g. 17 30 
„Niewinne” (wł. 18 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna, g. 19.30 DKF 
„Kinematograf”.

APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Nieme kino” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Zabity na śmierć” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Och, ja­
ki pan szalony” (ang. 15 1.), g. 
12, 20 „Światło” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Salvo 
d’Aquisto” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Pintea” 
(rum. 12 1.), g. 14, 16, 18, 20 „Czło 
wiek z cudzym mózgiem” (fr. 15 
1).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Trage­
dia «Posejdona»” (USA 15 1).

MALTA — g. 15.30 „Gdzie się 
podziała VII kompania” (fr. b.o.), 
g. 17.30, 19.45 „Uśmiech” (USA 13 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Cenny depozyt” (fr. 12 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 17.30, 20 „Miłość w deszczu” 
(fr. 15 1.).
. OSIEDLE — g. 17, 19 „Rafferty 

“i dziewczyny” (USA 15 1.).
PANCERNIAK — g. 17. 19.30 

„Pocałunki z Hongkongu” (fr. 12 
1.)

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16. 18, 
20 „Diabli mnie biorą” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Gorące polowanie” (jap. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30. 19.30 
„Miłość w deszczu” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 10, 14, 18, 2015 
„Szał” (ang. 18 1), g. 12, 16 „Ro 
zumiemy się bez słów” (czech. 12 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 18 „Trędowata” i „Ordy­
nat Michorowski” (arch. poi. 12 
1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 1S 
„Godzilla contra Gigan” (jap. 
12 1.), g. 20.15 „Omen” (ang. 18 
1).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

LUNAPARK (hala 21 MTP. wej 
ście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do zmro 
ku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Grunwaldzka 
16/18; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka — ul. 
Garbary 17; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. E 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki 'tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

I RAB1O ~~1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 10.05 Czte 
ry pory roku; 11.05 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Nad Niemnem” — fragm. 
pow.; 11.40 Aud. dla kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 Polska muzyka popularna; 
13.25 Pieśni ludowe Kanady; 13.40 
Kącik melomana: 14 Studio „Ga 
ma”; 14.?0 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.10 Studio ‘„Ga 
ma”; 16 Dziennik popołudniowy; 
16.30 Muzyka popularna; 17.55 Spra­
wozdanie z obrad II Krajowej 
Konferencji PZPR; 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 Słyń 
ne tematy filmowe; 20.05 Wie­
czór w dyskotece: 21.05 Muzyka 
rozrywk.; 22 Z kraju i ze świata; 
23 v — «”rt nr’r- ’-ndiowvch.

Wiadomo*ci: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05. 15, 18, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM TI: 8 Dialogi i zbli­
żenia: 8.35 d.c. Dialogi i zbliże­
nia; 9 d-c. Dialogi i zbliżenia; 
9.30* Prcblemy kultury fizycznej; 
9Z0 Podróże muzyczne po kraju; 
10 Radiowy bedeker warszawski; 
10 30 Gra J. Mizera: 10.40 Sprawy 
rodzi-nne; 11 Muzv’a; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin

Woda z fluorkiem 
chronić będzie zęby

W najbliższych dniach — 
dokładne terminy zostaną po­
dane w komunikatach praso­
wych — do domów mieszkań­
ców Starego Miasta (z wyłą­
czeniem osiedli winogradz- 
kich) i Osiedla Warszawskie­
go dopływać będzie „uszlachet 
niona” woda.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Kanalizacji i Wodocią­
gów w Poznaniu po przepro­
wadzeniu koniecznych prób 
oraz uzyskaniu akceptacji Wo 
jewódzkiego Inspektora Sani­

Zabawy w Pałacu Kultury

W tegorocznej* imprezie noworocznej dla dzieci, przygotowanej 
przez poznański Pałac Kultury, dominują bajki. Sq one motywem 
przewodnim widowiska scenicznego. Nie mniejszym zaintereso­
waniem cieszq się gry i konkursy sprawnościowe. Na zdjęciu: 

grupa dzieci układa mozaikę z klocków, (bg)
Fot. — H. Kamza

Konkurs na publikacje 
o ochronie przyrody
Wczoraj ogłoszono wyniki trady­

cyjnego, corocznego konkursu or­
ganizowanego przez Zarząd Woje­
wódzki Ligi Ochrony Przyrody w 
Poznaniu i poznański Oddział Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich na publikacje oraz audycje

Nie na wiele zdadzą się naj­
piękniej wydrukowane 

prospekty reklamowe, je­
żeli użytkownik stwierdzi złą 
jakość oferowanych mu wyro 
bów. O względy zagranicznych 
odbiorców trzeba umiejętnie 
zabiegać! Tę niełatwą sztukę 
posiedli stolarze ze Swarzędz- 
kich Fabryk Mebli. W latach 
1976—1980 dostarczają oni do 
Związku Radzieckiego różnego 
rodzaju wyposażenie wnętrz o 
łącznej wartości 27 milionów 
złotych dewizowych. Eksport 
do Kraju Rad jest korzystny, 
m. in. ze względu na długie se 
rie zamówień, ale wymagania 
radzieckiego rynku są bardzo 
wysokie. A jednak załogi SFM 
od lat potrafią im sprostać, bę 
dąc obecnie największym kra­
jowym dostawcą mebli dla na 
szego wschodniego sąsiada.

W bieżącym roku wartość 
eksportu ze Swarzędza do 
ZSRR wyniesie blisko 60 milio 
nów złotych dewizowych, a 
więc będzie wyższa o dwa­

PCK; 11.40 Muzyka spad strze­
chy; not c^s <'obr^c> gosn-di- 
rzy; 12.25 „Na szczupaka rozka­
zanie”— fragm. onow.t 12.45 Ork. 
w repertuarze popularnym; 13 
Aud. publicystyczna; 13.10 Zagad 
ki muzyczne; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Muzyka; 14-10 Więc"1), 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Vivil 
diego; 15.39 Studio Plus — r’o- 
gram dziewcząt i chłopców; 16.19 
G. Holst: Suita symfoniczna: ię 49 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
d:oexpress: 17 Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy: 17.20 Grają wy 
bitni sMPci; 17 55 Transm. z ob­
rad H Konferencji PZPR; 19 Koi 
cert wieczorny; 19.J0 Dom i n,V5 
19.55 PKO — twój bank, twój do 
radca; 20 Public, krajowa; ?0 "O 
Muzyka ze starych płyt: 21.40 
,10 dni muzyki starych mistrzów 
we Wrocławiu”: 22 Radowy Ty 
godr-ik Kulturalny; 22 «0 Utwory 
T Szeligowski-go: ’3sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomość': 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13 30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Wielbiciel” — ode. pow.; 
" m ''Wąski dla zespołu Osibisa: 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Koncert
skrzypcowy; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Amiga; U „Rodzina 

tarnego przystępuje do fluor- 
kowania wody. Dodanie do 
niej odpowiednich dawek 
związków fluoru nie spowodu 
je — zmiany ani barwy, ani 
smaku, ni zapachu. Woda uzy­
ska natomiast właściwości nie 
zbędne do umacniania szkliwa 
zębowego (a także kości), co 
jest rzeczą bardzo ważrią w 
profilaktyce próchnicy zębów 
— choroby bardzo rozpow­
szechnionej zarówno wśród do 
rosłych, jak i wśród dzieci.

(len)

radiowe i telewizyjne dotyczące 
ochrony środowiska.

Trzy równorzędne pierwsze na­
grody otrzymali dziennikarze: Ta­
deusz Golenia z „Tygodnia”, An­
drzej Piszczela z ..Dziennika Lu­
dowego” i Anna Siekierska — z 
„Głosu Wielkopolskiego”, a dwie 
drugie: Tadeusz Bartkowiak z 
„Gazety Zachodniej” i Józef Mo­
drzejewski z Poznańskiej Telewi­
zji.

Rozdanie nagród, które wręczył 
prezes ZW LOP — Czesław Gren- 
da nastąpiło w 50 rocznice pow­
stania Ligi Ochrony Przyrody, (d)

Meble na eksport i rynek wewnętrzny

„Sjesta" i „Nestor" ze Swarzędza
dzieścia procent w porówna­
niu do roku ubiegłego. Do kra 
jów zachodnich wysłane zo­
staną meble za 25 milionów 
złotych dewizowych. To z ko­
lei będzie oznaczać wzrost aż 
o sześćdziesiąt procent. Nie­
łatwe zadanie oczekuje więc 
stolarzy, produkcja eksporto­
wa jest przecież pracochłonna. 
Odbiorcy z Zachodu zamawia­
ją przy tym krótkie serie, wy 
maga ją wielu wariantów kolo­
rystycznych i specjalnych opa­
kowań.

W swarzędzkich fabrykach 
dokonuje się okresowej wy­
miany dotychczas produkowa­
nych modeli na nowe. W bie­
żącym roku do produkcji skie­
rowane zostaną m. in. sypial­
nie „Maks”, zestawy kombino­
wane „Nestor”, zestawy wy­

Połanieckich” — now.; 11.30 W to 
nacji trójki; 12.05 Druga krajo­
wa; 12-25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „I bę­
dziesz miał dom” — ode. pow.; 
14 Muzyka S. Prokofiewa; 15.05 
Standardy na nowo opracowane; 
15.30 „Kocham się w poecie” — 
śpiewa Ł. Prus; 15.40 Rozszyfro­
wujemy posenki; 16 „Z wokan­
dy”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz 
la UKF; 17.40 Nowe nagrania 
Programu III 17.55 Transmisja z 
obrad II Konferencji PZPR; 
19 Książką tygodnia; 19’5 Zagu­
bione melodi'*; 19.35 ..Dzień kró­
lowania” — opera tygodnia; 19.'0 
„Wielbiciel” — ode. pow.; 29 
„Złote płyty”; 20 30 Rep. pt. „Ro 
dzice to załatwia”; 21 W staropol 
ska stronę — najstarsze śpiewy; 
21.35 Antologia piosenki frauc.; 
22.08 Śpiewa J^hnny Gash; 22.15 
Konsonanse i dysonanse — maga 
zvn: 22.45 Druga krajowa; 23 „Co 
ra fontanna” — wiersze futurys 
łów włoskich; 23.05 Między snem 
a dniem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12, 15, 17, 19.30, 22. 

•
PROGRAM IV: 6 45 Radio- 

express; 8 Gra duet gitar kla­
sycznych; 8.10 „Małe pasje, wiel 
kio radości” — marmurze na 
statku rybackim; 8.25 R. Schu­

Stołówki i bufety * Ośrodki 
wypoczynkowe. Szatnie i umywalnie

ODPOWIADAMY

O<j warunków pracy zależy w dużym stop? 
niu jej organizacja i wydajność, a więc 
ostatecznym rozrachunku — wyniki zakładu. 
Ten fakt, nie mówiąc już o trosce o pracow­
ników, stanowi motywację poprawy warun­
ków socjalno-bytowych. Na co mogą liczyć 
załogi poznańskich przedsiębiorstw w bieżą­
cym roku? Spytaliśmy o to wczoraj przedsta­
wicieli kierownictw kilku zakładów.

Bogdan Kubiak — główny specjalista do 
spraw pracowniczych w Poznańskiej Fabry­
ce Łożysk Tocznych:

— Przybędzie kółka obiektów pracowni­
kom wydziału łożysk kolejowych, który uru- 
chomiiiśmy w zeszłym roku'*ze skromnym po­
czątkowo zapleczem socjalnym. Ostatnio udo- 
stwniliśmy zatrudnionym t?<m kobietom 
funkcjonalnie urządzone szatnie z obszerną 
częścią sanitarną. Podobne szatnie 'męskie 
otwarte zostaną jeszcze w styczniu. W pier­
wszym zaś półroczu gotowa będzie nowa śnia- 
dalnia, a do końca roku — bufet z częścią 
konsumpcyjną. Powiększymy też o kilka dom- 
ków campingowych ośrodek wypoczynkowy 
nad jeziorem w Biernaitkach.

Zdzisław Konstańczak — skarbnik Rady 
Zakładowej Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Hydrotechnicznego ; Rurociągów Energetycz­
nych „Energopol-7”:

— Stawiamy obecnie dwupiętrowy pawilon 
mieszkalny w ośrodku wczasów sobotnio-nie­
dzielnych w Dymaczewie. dzięki ctemu .przy­
jąć on będzie mógł w każdym tunnusie 64 oso- 
by więcej, niż dotychczas; w sąsiedztwie znaj­
dzie się kilka boisk sportowych. Zamierza­
my też rozpocząć odwlekającą się budowę 
hotelu robotniczego dila pracowników grupy 
robót w Koninie.

Mieczysław Bauman — sekretarz Rady 
Zakładowej poznańskiego „Stomila”:

— Nasza załoga doczeka się ośrodka wcza­
sów świątecznych, który zaczynamy urządzać 
i w tym roku przyjmiie on pierwszych gości. 
Będzie to ośrodek campingOtwy w malowniczo 
pcłożonei wiosce Kwiejce w Puszczy Nadno- 
tedkiej. Sporo robót przy zagospodarowaniu

terenu pracownicy postanowili wykonać w 
czynie społecznym.

Halina Szymańska — sekretarz Rady Za­
kładowej Poznańskich Zakładów Rowero­
wych „Predom-Romet”:

— Przy nowej hali produkcyjnej naszej 
fabryki urządzamy duży bufet, który będzie 
mógł wydawać około 500 posiłków dziennie, 
nie licząc napojów i słodyczy. To będzie duże 
udogodnienie dla pracowników, b,0 obecnie 
czynny bufet jest ciasny d niefunkcjonalny. 
Po otwarciu nowego będzie on jednak nadal 
funkcjonował, gdyż oba są znacznie od siebie 
oddalone, Myślimy też o poprawieniu warun­
ków bhp w halach produkcyjnych.

Andrzej Nowaczyk — sekretarz Rady 
Zakładowej Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego:

— Najważniejszym naszym tegorocznym 
przedsięwzięciem dla załogi jest kontynuowa­
nie budowy ośrodka wczasowego nad jezio­
rem w Skokach, Na razie warunki wypoczyn­
ku są tam dość prymitywne, ale stawiamy 
obecnie pawilon mieszkalny, który wkrótce 
zapewni „lokatorem” dobry relaks. Nadto na 
wielu stanowiskach pracy poprawimy warun­
ki 'bhp.

Danuta Wodzik — sekretarz Rady Zakłado­
wej poznańskiej „Centry”:

— Kładziemy w tym roku nacisk na wypo­
czynek naszej załogi, wydatnie ipolepszą się 
więc warunki w zakładowych ośrodkach. W 
nadmorskim Jarosławcu poprawimy wypo­
sażenie mieszkań, i usprawnimy obsługę 
wczasowiczów. Nowością będą przygotowy­
wane tam wczasv w okresie świat wielkanoc­
nych. Domki zaś w Pustkowie koło Rewala 
otrzymają nowe meble. Wkrótce — po raz 
pierwszy —• zorganizujemy zimowisko dla 
dzieci naszych pracowników, które uczęszcza­
ją do szkół podstawowych.

To tylko przykład v tegorocznych zamierzeń 
poznańskich zakładów. podeimowanyCh z 
myślą o załogach. Każdy zakład podejmuje 
bowiem inicjatywy dla ułatwienia ludziom 
pracy i zapewnienia wypoczynku, (fcop)

Piotr Ratajczak, ul. Ognik. — 
Radzimy zwrócić się do Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, ul. Mielżyńskiego 27/29. 
Tani otrzyma Pan interesujące 
go informacje. (4442)

Franciszek R., ul. Chełmońskie 
go. — Tamara obchodzi Imieniny 
3 kwietnia, zaś Tatiana 25 stycz­
nia. (4822)

poczynkowe „Sjesta”, zestawy 
narożnikowe, nowe modele 
stołów oraz młodzieżowych łó 
żek, ogółem 57 rodzajów mebli, 
część dla odbiorców krajo­
wych, część zaś na eksport. 
Najwięcej z nich przeznacza 
się dla zachodnio-niemieckich 
firm Klose, Hartmann i Tac­
kę, dla japońskiej firmy Mar- 
nai-Mokko oraz dla Związku 
Radzieckiego.

Wzrost eksportu mebli nie 
pozostaje bez korzystnego 
wpływu na zaopatrzenie na­
szych sklepów. Dzięki wydłu­
żaniu serii eksportowych, co 
pozwala maksymalnie wyko­
rzystać maszyny i urządzenia, 
podnosi się także jakość pro­
dukcji przeznaczonej dla od­
biorców krajowych, (zr)

mann: „Narzeczona z Messyny” 
— uwertura; 8.35 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach: „Cha­
rakter państwa kapitalistyczne­
go”; 9 Dla kl. III—IV (wych. mu 
zyczne): „Odgadnij z nami”; 9.20 
F. Liszt: I konc. es-dur na forte 
pian i ork.; 9-40 Dla przedszkoli: 
„Dwie babcie” — słuch.; 10 Dla 
ki. VI (hitsoria): „Ten. który od 
ważył się być mądry” — słuch.; 
10.30 Estrada Przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (jęz. polski): „Ja 
ka jesteś Muzo?”: 11.30 W. Holl- 
weg śpiewa Mozarta; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. rosyjski: 13.15 Tu 
Studio Stereo: 15.’ 0 ..Matysiako­
wie”; 15.40 Książki, do których 
wracamy” — ..Dziennik'”;. 16 05 
Wszechnica rodzinna; 16.25 Porad 
rtik Językowy; 16.40 Z cyklu: „Po 
stawy i działanie”: 16 59 Radio- 
express; 17 „Trąbka w muzvce 
rozrywk.; 17.15 Aud. spoi.; 17.30 
Polskie orkiestry kameralne: 17.55 
Transm. z obrad II Konferencji 
PZPR; 19 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 18.15 Jęz. angielski; 
19.30 Transm. z Filharmonii Na­
rodowej koncertu kameralnego 
w wyk. kwartetu ..Varsovia”; 
20.45 Epos starohinduski (w prze 
rwie konc.); 21.05 d.c. Koncertu 
kameralnego; 21.50 Wspólnota 
państw socjalistycznych i jej ro­
la na świecie; 22.10 I. Strawiń­
ski: Scherzo a’U Russe; 22.15

Nikt nie przegapi przystanku

Automatyczny spiker w „Berlietach"
najbliższych tygodniach kilka kursujących w Pozna- 

’’ niu „Berlietów” otrzyma zapowiadające przystanki 
urządzenia. Tacy automatyczni spikerzy znajdą się w pierw­
szej kolejności na linii „74” i — jak spodziewa się dyrekcja 
WPK — znacznie ułatwią poruszanie się po mieście, nie tyl­
ko przyjezdnym.

Prototypowe urządzenie do zapowiadania przystanków, 
działa głównie dzięki taśmie magnetofonowej. Na trasie jaz­
dy zapowiadany będzie najbliższy przystanek wraz z możli­
wością przesiadki do innych autobusów i tramwajów, mię­
dzy zapowiedziami podawane będą informacje i oferty po­
znańskich biur turystycznych, co mieć będzie znaczenie 
zwłaszcza w okresie MTP. Rozważa się również możliwość 
informowania o najbliższych przystankach autobusu przy 
pomocy tablicy świetlnej.

Jest to chyba pierwsza lego rodzaju innowacja komunika­
cji miejskiej w kraju. Spikerów planuje się sukcesywnie za­
instalować — we współpracy z Instytutem Elektrotechniki 
Przemysłowej Politechniki Poznańskiej — we wszystkich 
„Berlietach”. Także i w tych, które wkrótce zasilą tabor 
WPK. (bop)

Z kroniki sądowej

Daremnie czekano 
na listonosza

W I kwartale ubiegłego roku 
niektórzy klienci Urzędu Poczto­
wego nr 10 przy ul. Głównej w 
Poznaniu daremnie wyczekiwali 
na pieniądze wysłane im przez 
zakładowe kasy zapomogowo-no- 
źyczkowe, PZU i ZUS. Po rekla­
macjach niedoszłych odbiorców

Prądy i poglądy — Koncepcja 
amerykańskiego federalizmu;
22.35 Badacz polskiego folkloru — 
Zorian. Dołega-Chodakowski; 
22-50 Cantab'le D-dur opus 17 na 
skrzypce i fortepian.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.
11 । , — ........ ,
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PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS
— Język polski (sem. 3, 1. powt.): 
„Romantyk czy pozytywista”; 
7 — R-TVSS — Historia (sem. 3, 
1. powt.): „Kultura polska XIX 
i początku XX wieku”; 9 — Ję­
zyk polski (kl. V) — H. Sienkie­
wicz: „Janko muzykant”; 10 — 
Język polski (kL. II lic.) — J. Sio 
wacki: „Kordian” ode. 1; 12 — 
Historia (kl. VIII): „Polski Wrze 
sień”; 12.30 — „Czterdziestolatek” 
— ode. 15 pt. „Kosztowny dro­
biazg czyli rewizyta” — film ser. 
prod. TP (powt.); 13.30 — R-TVSS 
— Język polski (sera. 1, 1. 13)’: 
„Barok a Oświecenie” (powt.); 
14.10 — R-TVS§ — Chemia (sem. 
1, 1. powt.): „Przygotowanie do 
egzaminu”; 14.45 — „Radzimy 
rolnikom” (kol.); 15 — Studio
Sport — kierunek Buenos Aires 
— rep. filmowy (kol.); IG — Dzień 
nik (kol-); 16.20 — Studio Tele­
wizji Młodych; 17.05 Koncert mu 

wszystko się wyjaśniło: otóż 31-le<- 
ni Ryszard Strojny, który na pał­
ętacie zatrudniony był w UP nr 10 
jako doręczyciel, fałszował podpi­
sy adresatów przekazów pienięż­
nych i przywłaszczał sobie gotów­
kę. Od stycznia do marca 1977 
roku zagarnął łącznie 100 000 zło­
tych.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał R. Strojnego na 5 lat po­
zbawienia wolności, 50 000 zł 
grzywny, utratę praw publicznych 
na 3 lata i konfiskatę mienia w 
całości. Ponadto od oskarżonego 
(po ujawnieniu przestępstwa zwró­
cił on 58 ooo zł) zasądzono z tvtu- 
łu odszkodowania zanłatę 42 000 zł 
na rzecz Wojewódzkiego Urzędu 
Poczty. Wyrok nie jest prawo­
mocny. (ak) 

zyki polskiej (kol.); 17.55 — Bez­
pośrednia transm. z zakończenia 
obrad II Krajowej Konferencji 
PZPR (kol.). Po transmisji — Do 
branoc dla najmłodszych i Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Droga przez mękę” — ode. 11 
pt. „Oczekiwanie” — film fab. 
prod. TV ZSRR: 21.45 — Dzien­
nik oraz odtworzenie przemówie­
nia końcowego I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka na II Kra 
jowej Konferencji PZPR (kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — Kino Te­
lewizji Najmłodszych: „Nasi przy 
jaciele” — zestaw filmów animo 
wanych o zwierzętach; 16.40 — 
„Miłość w sąsiednim pokoju” — 
film fab. prod. TV CSRS — ko­
media obyczajowa (kol.); 17-55 — 
Bezpośrednia transmisja z zakoń 
czenia obrad II Krajowej Kon­
ferencji PZPR (kol.); Po trans­
misji — Dobranoc dla najmłod­
szych i Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Język angielski
— Kurs podstawowy. 1. 14; 21 — 
Język niemiecki — Kurs podsta­
wowy, powt. 1. 13; 21.25 — 24 go 
dżiny (kol.); 21.35 — Inicjatywy 
— program public. (kol.); 22.05 — 
Wtorek Melomana — w progamie 
utwory Haydna, Mozarta w wy­
konaniu kwartetu Magdaleny Res 
ler-Niesiołowskiej, Polskiej Ork. 
Kameralnej p.d. Jerzego Maksy­
miuka.


